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Z pewnością darują nam czytelnicy, że | 
A uwagę zaprzątniemy znowu „piatilet- 
* bolszewicką. 


ta, dla Polski. Niema narodu i państwa, 
dla którego obojętną byłoby rzeczą, czy 
„piatiletka* zostanie wykonana w 100%, 
czy 50%, czy też nie będzie wykonaną... 
Czekamy: na Sprawozdanie przemysłow- 
ców polskich, którzy pod przewodnictwem 
p. Wierzbickiego zwiedzili świeżo Rosje 
i patrzyli na realizowanie planu pięcio- 
letniego. Spodziewamy się, że nam to spra- 
wozdanie da jakiś pogląd na gospodarczy 
stan Rosji i na jej przyszły rozwój. Na 
razie jednak p. Wierzbicki nie spieszy się 
z ogłaszeniem swych wrażeń. Musimy wo- 
bec tego poprzestać na ogłoszonych w tej 
sprawie uwagach p. F. Młynarskiego, eko- 
nomisty, b. wiceprezesa Banku Polskiego, 
który wprawdzie Rosji bolszewickiej nie 
widział, ale ją — „jak zapewnia jedno |€ 
z warszawskich pism — studjuje. I na ar- 
tykułach p. Mackiewicza, który wprawdzie 
nie jest ekonomista, tylko dziennikarzem 
(„Słowo wileńskie), ale który za to Ro- 
sje w okresie „piatiletki* widział. 

P. Młynarski boi się najwidoczniej wy- 
powiedzieć sąd stanowczy o „piatiletce', 
a w alarmie prasowym dokoła „piatiletki 
widzi tylko hipnozę. 

„Ja sobie żartuję czasem — mówił 
z uśmiechem Dr Młynarski — z kolegów, 
że dawniej narzekali na wypadnięcie Rosji 
z międzynarodowego życia ekonomicznego 
i wszelkie zło temu przypisywali, a teraz, 
kiedy Rosja powraca do międzynarodowej 
wymiany gospodarczej, narzekają znów na 
to i przewidują jeszcze większe zło z tego 
powodu. Powstała formalna hypnoza na 
temat Rosji, którei się dawiniej nie doce- 
niało, a obecnie się ją przecenia*. 

P. Młynarski jest zatem zdania, że — 
nie taki djabel straszny, jak go maluja... 
A przecież i jego niepokoi „piatiletka*. 
Podkreśla, że największe zakłady przemy- 
słowe buduje się pod Uralem. Widzi on 
w tem głęboka myśl. 

„Tu — mówił p.. Młynarski — za na- 
turalnem oszańcowamiem gór i rzek, umie- 
ścili wszystkie swoje przemyły wojenne, 
najważniejsze swoje fabryki, aby w razie 
wojny mogły bez przerwy funkcjonować 
i aby nikt się do nich dobrać nie był 
w stanie“. 

Całkiem już dobrej myśli jest p. Mac- 
kiewicz. Nawet się mu podobało w Rosji. 
Podoba sie mu pogarda dla biedy w tym 
kraju. 

„Nasz humanitaryzm — pisze p. Mac- 
kiewicz — oparty na przekonaniu, że jeśli 
ktoś jest głodny, to reszta Świata nie ma 
nie pilniejszego do roboty, ani godniejszego 
uwagi, jak biec, temu głodnemu smażyć 
jajecznicę — tam w Rosji nie istnieje. 
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Miesięcznie . . 


Jest to bowiem ciągle | 
sprawą jedna z najważniejszych dla świa- | nie zmienił zdania, 


« | muje, 


W Krakowie 


z adnoszeniam 


6-20 zł. | 
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Przedpłata wynosi: 


„idlielte lokzewiikigj! (= 


— Jesteś głodny, to zdychaj — wyjście 

znakomite!* 
Watpimy jednak, czyby p. Mackiewicz 
gdyby się on sam, nie 
bliźni, znalazł w sytuacji głodowej... Ale 
AE r o to. Cóż p. Mackiewicz sądzi 
o „piatiletce”, o tym nakładzie pracy, któ- 
ry w jej realizację bolszewicy wkładaja? 
„W mojem — odpowiada — przekona- 
niu, czy bolszewicy istotnie pracują, czy 
tylko opowiadają, czy statystyki ich są 
prawdziwe, czy — jak mówił Dizraeli — 
stanowią tylko jedną z form kłamstwa — 
jest rzeczą dosyć podrzędną. Mojem zda- 
niem rezultatów ze swej pracy mieć nie 
bedą“. 

„Piatiletka* ma według jego informa- 
cyj dać Rosji tylko własne maszyny, ale 
nie cały przemysł. Wszystko zaś, co się na 
ten temat mówi i pisze, jest, zdaniem 
p. Mackiewicza — przesadą. 

Przytoczyliśmy dwa glosy o „piatilet- 

Ani jeden, ani drugi nie przypisuje 
jej wielkiego znaczenia. Odbijają więc od 
szeregu wystąpień katolickich publicystów 
Zachodu. Trudno z niemi polemizować, 
jeśli się Rosji bolszewickiej nie widziało. 


| Trzeba jednak postawić pod ich adresem, 


zwłaszcza pod adresem p. Mackiewicza 
pytanie, które nas przedewszystkiem zaj- 
czy nie mają wrażenia, że Rosja 
bolszewicka pod firma „piatiletki* reali- 
zuje gospodarczy plan ustroju soejalisty- 
nego, kollektywnego? 

Zamiast feljetonów o tem, jak się żyje 
w Moskwie, wolelibyśmy prosta odpowiedź 
na to naważniesze pytanie. Dotyczy ono 
istoty bolszewizmu i podjętego przez bol- 
szewizm dzieła! Ww. Z. 


ci Dr. med. D 
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Briand pozostanie w rządzie. 


Paryż, 26 maja. „Echo de Paris” dowiaduje 
się z rzekomo wiarygodnega Źródła, że Briand 
uległ naleganiom prezydenia Doumegue'a, no- 
wego prezydenta Doumera oraz kolegów mi- 
nisterjalnych i zdecydował się zatrzymać tekę 
minitra Spraw zagranicznych. Oficjalne ogło- 
szenie tej decyzji Brianda ma nastąpić pa ju- 
irzejszej (środowej) radzie ministrów, 


gceo* 0000000909009000600896090908900 


3 Najwykwininiejszym i najtańszym lokalem 


jest dziś, 


każdy przyznać musi 
3060000600000000000600000000000000/000500000000008000000000006060 


gw 


bez odnoszenia 


579 zł. 


Na całym obszarze Państwa 


01-90. ADMINISTRACJA Nr. 
m 


RZA 


OSTRZEsoGOLENIA 


KONTO CZEKOWE P. 


MAE ZE BA (TYRONE EE RE 
h palska 4 
z przesyłką pocztową Za granicą 
6-20 zł. 9-50 zł. 
RER ZZ ji o E E EEEE A | 


133-44, DRUKARNIA Nr. 


„GLORIA“ 


znane ze swej dobroci ostrze do goienia 
Odznaczone medalami w kraju i zagranicą 
„Wszędzie do nabycia! 


tena egz. 25 gr, 


RODU 


REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. 11. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. WARSZAWA 140.055 


K. O. KRAKOW 401.099. 


Za każdą zmiang 
adresu 
dopłata 50 gr. 


Przedpłata zniżou , 
dla nauczycielstwa ludowega 


5720 zł. 
n 133-44 | 144-05. 


—=— Wszedzie do nabyela? 


Dymisja rządu p. Sławka. 


Warszawa 26. 5. (Telef. wł.). Zapowiadana | Prezydenta Rzplitej złożył dymisję rządu. 


tylokrotnie dymisja rządu p. premjera Sławka 
stała się faktem. Dziś o godz. 6 wieczorem za- 
częło się posiedzenie rady gabinetowej, które 


W obecnej chwili (godz. 7.50) bliższych wia 
domości hrak. Wymieniają jako przypuszczał. 
nego następcę p. Sławka dotychczasowego mi- 


skończyło się kilkanaście minut po godz. 7-mej, | nistra przemysłu i handlu pułk. Prystora, 


Po posiedzeniu rady gabinetowej p. premjer 
Sławek udał się na Zamek, gdzie na ręce P. 


Rząd p, Sławka sprawował swe funkcje od 
4 grudnia 1930 r. 


Zmiany w lotnictwie wojskowem? 


Warszawa, 26. 5. (Telef. wł.) „Rekord Wie- 


nowany pułkownik-lotnik Jan Sendorek, jeden 


czorny* donosi, że pierwszy zastępca szefa de- | z najzdolniejszych lotników polskich, dowódca 


partamentu aeronautyki w Ministerstwie Spr. | grupy lotniczej w Poznaniu. 
Kuźmiński poszedł na | Rayski ustąpi z zajmowanego stanowiska szefa 


Wojskowych podpułk. 


urlop, z którego nie wróci na zajmowane do-! departamentu lotnictwa, 


Podobno pułk. 


a na jego miejsce 


tychczas stanowisko. Podputk, Kuźmiński ma | przyjdzie pułk. Sendorek. Pulk. Rayski ma 
być odkomenderowany do wyższej szkoły wo- | przejść do dypłomacji. 


jennej w Paryżu. Następcą jego ma być mia- 


Reorganizacja armji hiszpańskiej. 


Madryt, 26 maja. Rząd hiszpański ogłosił 
dziś dekret w sprawie reorganizacji armji. De- 
kret przewiduje redukcję obecnego stanu armji 
z 16 do 8 dywizyj. Z obecnych 76 pułków pie- 
choty ma pozostać 39 pułków, z 27 pułków ka- 
wałerji pozostanie tylko 10. Korpus oficerski, 
składający się obecnie z 22 tysięcy oficerów 
różnych stopni hędzie zredukowany do siedmiu 
tysięcy. Z 280 generałów ma pozostać w sta- 
nie czynnym tylko 48. Minister wojny spodzie- 
wa się, iż reorganizację przeprowadzi najdalej 
do 1 lipca b. r. Równocześnie z redukcją stanu 
armji ma być obniżony także budżet wojsko- 
wy. jednak w stopniu mniejszym. Oszczędności 
z tego tytułu wyniosą 200 miljonów pesetów 
rocznie, 


Przesilenie w Belgii trwa. 


„Bruksela, 26 maja. Po konferencjach od- 
bytych z przywódcami wszystkich większych 
stronnictw król beigijski proponował przywód- 
cy chrześcijańskie demokratów Poulletowi ob- 
jęcie misji tworzenia nowego rządu. Poullet 
misji nie przyjął uzasadniając swoją odmowę 
złym stanem zdrowia. 


Krwawe starcie z komunistami 
na Słowaczyźnie. 


Praga, 26 maja. We wsi Kossuth w powie- 
cie Galanta na Słowaczyżnie podczas rozpę- 
dzania zakazanego zgromadzenia komunistycz- 
nego około 150 komunistów uzbroiło się w ka- 
mienie i natarło na żandarmów. Po trzykrot- 
nem bezskutecznem wezwaniu do rozejścia się 
żandarmi użyli broni palnej zabijając na miej- 
scu 3, raniąc ciężko 5 i lżej 4 komunistów. 
Także 6 żandarmów zostało ciężko pokaleczo- 
nych, 


Kongres zwalczania szkodnika zbożowego 


Warszawa, 26. 5. (PAT) W dniu dzisiej: 
szym o godz. 11 rozpoczął obrady trzeci mię- 
dzynarodowy kongres zwalczania szkodnika 
zbożowego, 

Kongres zagaił p. Oskar Olinqci, delegat 
Danji Zkolej zabrał głos p. minister rolnictwa 
Janta Połczyński, witając przybyłych i pođ- 
kreślając doniosłość międzynarodowej akcji 
fitopatologicznej i podnosząc znaczenie faktu, 
że kongres obecny odbywa się w Warszawie, 
tem więcej, że Polska była inicjatorką mię- 
dzynarodowej współpracy rolniczej. Następnie 
przemawiali Dr Tage Elinger (Stany Zjedno- 
czone), prof. Marchlewski (Kraków) i przedsta- 
wiciel niemieckiego ministerstwa rolnictwa 
nadradea Dr Marcin Schwartz. 


PROF. PICCARD GOTUJE SIĘ DO LOTU, 

Augsburg 26 maja. Belgijski profesor Pie: 
card przybył do Augsburga i pragnąc wyzy- 
skać korzystne warunki atmosłeryczne, podej- 
mie jutro próbę wzlutu balonem w stratosferę. 
Start nastąpi jutro o godzinie 4.15 rano. 


AGENT G. P. U. MORDERCĄ. 


Moskwa 26. 5. (PAT), Funkcjonarjusz G. P, 
U. Panarin zastrzelił na stacji kolejowej Sta- 
lino dwóch robotników i ranił ciężko dwóch in- 
nych. Dzienniki przedstawiają zabójcę jako a- 
genta kułackiego i dowodzą, że krok jego nie 
był wybryłkiem, lecz aktem zemsty klasowej. 
76 TYSIECY BEZROBOTNYCH W PRUSACH 

WSCHODNICH. 

Królewiec, (PAT) Mimo częściowego polep 
szenia się sytuacji na rynku pracy w Prusach 
Wschodnich, liczba bezrobotnych wynosi jesz- 
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Antykatolickie marzenia sanacyjnego , 
organu. 

W „Przełomie*, sanacyjnym organie 
b, posła Lechnickiego, czytamy następują- 
ce wywody na temat religijnego wycho- 
wania w szkole: 

„Mało kto u nas zdaje sobie sprawę 
z wręcz szkodliwych skutków kościelnych 
i religijnych metod wychowawczych — nao- 
gół uznaje się je za nieskuteczne. ale i nie- 
szkodliwe — obojętne. Jest to niekonsek- 
wancja, bo przecież z drugiej strony (zresz- 
tą też nienazbyt wyraźnie) wylącza się 
z wychowania metodę tenych zakazów 
i nakazów, przymus, nietolerancje, strach 
przed groźbą, tępy posłuch autorytetów. 
A tem wszystkiem wszak naszpikowana 
jest moralność kościelna, 

„Kładzie się dzieciakowi w głowę hzdu- 
ry i duby smalone na temat stworzenia 
świata i człowieka, w piatej klasie mówi 
się o pięciu epokach i o powstaniu malpo- 
luda w okresie dyluwjalnym ery kenoroicz- 
nej. Kiedy zdumiony oświadcza: „Albo 
ksiądz kłamie, albo pan profesor kłamie”, 
adsrła się go do domu ..po matkę“. Kiedy 
w 7:ej i Sej klasie próbuje „filozofować“ 
na. religji, mówi się mu, że św. Tomasz, 
alho św. Augustyn sprawę już rozpatrzyli, 
iich zdanie jest takie, a takie. To pozornie 
nie, ale przecież dziecko, któremu taki sno- 
sóh rozstrzygania wątpliwości wejdzie 
w krew w ciągu ł0-cin lat nauki szkolnej 
i życia pod opieką Kościoła, wyrośnie, na 
niesamodzielnego. niezaradnego zjadacza 
chleba, który hędzie wciąż oglądał się na 
pomoc wszystkich świętych. Pozostunie za- 
wodowym bezroboczym w dziedzinie myśli. 
Jakia wartości nowe wniesie do ogólnego 
dorobku cywilizacyjnego? Jaką wartość 
przedstawiają narody wychowywane pod 
strachem piekła, w slepem poszanowaniu 
autorytetu? Jakiemi epokowemi wynalazka- 
mi lub dziełami sztuki możę pochlubić się 
Hiszpanja, Polska, prawosławna Rosja, ma- 
hometańska Turcja? Jako przeciwstawienie 
tych „wiemych* służyć mogą narody, które 
wyzwoliły się z pęt trupiej martwoty i któ- 
re ożyły przez to naprawdę, a jako żywe 
coś stworzyły — Francja,zAnglja, Niemcy, 
Włochy (w okresie buntu odrodzeniowego). 

Rzeczy te są znane nawet i u nas, ale 
braknie nam odwagi na to, hy mówić 
o nich publicznie, by je popularyzować”. 

- Przytoczyliśmy dłuższy wywód sana- 
cyjnego pisma, charakteryzujący umysło- 
wość pewnych kół. stanowiących ohóz rzą- 
dowy. Cala madrość tych ludzi polega na 
pogardzie dla genjuszów chrześcijaństwa, 
jak św. Augustyn i św. Tomasz, i na zu- 
pełnej negacji. Sami od siebie nie moga 
nic przeciwstawić filozofji katolickiej. Bo 
i cóżby mogli przeciwstawić? Chcą tylko 
burzyć! 

Grupa „pułkowników“ nie zdała 

egzaminu. 

Ciekawe oświetlenie sytuacji w rządzie 
przynosi korespondent warszawski „Po- 
lonji“. — Pisze on, że ostatnie rozmowy 
stwierdzają, iż 

„zarówno rząd, jak i cała rządząca dziś gru- 

pa pulkownikowska przeżywa poważny kry- 

zys wewnętrzny, którego skutki w tej, czy 

„innej formie powinny wyjść na jaw w naj- 

krótszym czasie. Kryzys ten można okre- 

ślić jako hrak wiary we własne zdolności 
przezwyciężenia trudności gospodarczych 

i skarbowych państwa. Ten brak wiary na- 

zywa się w języku sanacyjnym „„przemę- 

czeniem”, 

Nie ulega wątpliwości, że premier Sła- 
wek i min. Matuszewski ustąpiliby z rządu 
już dawno, gdyby nie sprzeciwił się temu 
p. Piłsudski, Obecne wypadki wywołały 
jednak w kolach politycznych przekonanie, 
że p. Pilsudski nie hędzie się opierał już 
dlużej ustąpieniu p. Maluszewskiego i stąd 
powstały wersje, że już napewno minister 
Matuszewski wyjedzie do Londynu, jako 
następca p. Skirmunta na stanowisko am- 
basadora polskiego, a w Ministerstwie 
Skarbu zastąpi go inny doradca finansowy, 
prawdopodobnie wieemin. Koc. 

Ten stan rozterki w kołach kierowni- 
czych stwarza wrzenie w szerokich kołach 
sanacyjnch, z których wiele coraz ostrzej 
występuje przeciw  npociągnięciom grupy 
pułkownikowskiej, uważając, że nie zdała 
ona egzaminu politycznego, a przedewszyst 
kiem gospodarczego. Charakterystyczne są 
pod tym względem ataki organu prasowe- 
go odłamu sanacji NPRLewicy, oraz czę- 
sto wyrażane nadzieje pism konserwatyw- 
nych na zmiany w rządzie. Pewne wyjaś- 
nienie sytuacji powinno nastąpić po zapo- 
wiedzianem już oddawna posiedzeniu Rady 
Ministrów, które odbyć się ma podobno 
w przyszłym tygodniu. Stan wewnętrznej 


rozterki w obozie rządzącym będzie się 
jednak raczej, wobec coraz to bardziaj 


piętrzących się trudności, stale pogarszał”, 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-go maja 1281. 


Niedole organizacyj katolickich we Włoszech. 


Imponujące uroczystości rzymskie :w rocz: | 
nicę ukazania się wiekopomnej encykliki .,„Re- 
ram Novarum”, za wielką miały wymowę i 4a 
głośne echa zbudziły w świecie, aby nie spot- 
kaé się z opozycją partyj. zazdrosnych o po- 
wodzenie swych, z tak olbrzymim nakładem 
kosztów i energji, reklamowanych programów. 
Sacjaliści i komuniści uderzyli w wielki dzwón 
Marksa, twierdząc, żo jedynie program walki 
klas zdola rozwiązać ogromnie zawiły spot za 
gadnień gospodarezych. A w Medjolan:e, Ar- 
naldo Mussolini brat TI Duce i redakter oficjal- 
nego dziennika partji, „Popolo d'Italia”, oś- 
wiadczył na łamach swego organu, ża „trzypi- 
sywanie Encyklico „Remm Novarum" znacze: 
nia Wiclkiej Karty w dziejach ckonomii — jest 
dzieciństwem į rzeczą wprost śmieszną”. Iro- 
hlemów gospodarczych nie rozwiąznje — pisał 
brat „Wodza“ — ani socjalizm, ani lberal:zm. 
ani komunizm, ani Encyklika Leona XU. Na- 
tomiast, jedrnem lekarstwem ma współczesne 


holączki ekonomiczne i wszystkie inne — jest 
wyłącznie i bezapelacyjnie — faszyzm i tylko 
faszyzm. 

Pogląd ten przytoczyliśmy dlatego, alho. 


wiam glosi się go wa Włoszech przy nażdej 
sposobności, dostosowując to twierdzenie lo 
każdej okoliczności życia społecznego, kultura! 
nego i politycznego. Jedno z pism faczystow- 
skich „L'Impero“ umieszczało stale nagli wek: 
Mussolini ma zawsze rację”. 

Jak w tych warunkach układają się inne 
programy społeczne, a raczej program olmien- 
nej a jedynej, uznawanej przez rząd faszystow- 
ski, ideologji katolickiej? Jak przedstawia się 
życie knlluralne tej ogromnej warstwy stote- 
czeń-twa włoskiego, jaką stanow? chiz kato- 
Heki w Ttalji? 

Czpowiedź na to pztanie dzje główny Organ 
Watykanu „Osservatore Romano” w formis 
niespotykanej dotychczas w enuncjacjach Stoli- 
cy św., a mianowicie w djalogu Ojca św. z dr. 
Righitti. Prezydentem Związków Włoskiej Mło- 
dzieży Katolickiej. W tpm samym dniu, w któ- 
rym Minister Oświaty wygłaszał mowę o szkolę 
i wychowaniu faszystowskiem, przyjął Ojciec 
[ZEE EEEE" O AAC OO RC ERARNANN OOO | KCEORĘCNA 


Zaniedbania katolików hiszpańskich. 


Chrześcijańsko - społeczny „Nowy Ku- 
rjer* (Poznań) w sprawie obecnych sto- 
sunków w Hiszpanii pisze: 

„Ruch  chrześcijańsko - demokratyczny 
w Hiszpanii, jak opisuje Salvador Mingni- 
jon w „La vie catholique“, istniał jedynie 
w formie pewnego rodzaju Akademji stn- 
djów społecznych, dostępnej tylko dla wy- 
branych. Obeenie zaczyna się dopiero or 
gamizować  Chrześcijańską Demokrację. 
Istotnie, nieco późno... Mimo to mamy nie- 
płonne nadzieje, że zalew bolszewicki 
w Hiszpanii, jeśli do niego dojdzie, będzie 
krótki. Hiszpanie to nie bierny niewolnik 
rosyjski. Gorąca krew — to i szybka reak- 
cja. Wypadki, jak głośny fakt porażenia 
paraliżem świętokradcy, rozbijającego cu- 
downą figurę — mogą wywołać nowe prze- 
budzenie. Pamiętać trzeba, że pod tynkiem 
ospałości i zastoju są tam jednak dawne 
cegły tysiącletniej kultury rzymskiej. Na 
tym pniu może wybujać fala obłędu i anar- 
chji — ala nie może się utrwalić system, 
stanowiący odwrócenie całej kultury za- 
chodniej. W każdym razie jednak są to 
dopiero dalsza perspektywy, a bliższe są 
mniej wesołe: wytworzenie się na zacho- 
dzie Europy. republiki sowieckiej... 

Za błędy trzeba płacić. I naprawić je — 
oby jak najszybciej i najgruntowniej''. 
Oczywiście, że takie zaniedbania pra- 

cy dla ludu, jakie wykazał katolicyzm 
hiszpański, muszą się mścić. Miejmy jed- 
nak nadzieję, że smutne doświadczenia 
obecne słaną się punktem zwrotnym w ak- 
cji katolickiej Hiszpanii. 

Państwo, to — rząd. 

Prof. Komarnicki oceniając bilans pię- 
ciolecia rządów pomajowych pisze w „Ku- 
rjerze Warszawskim“: 

„Obóz pomajowy pojął państwo, jak ja- 
kąś abstrakcję, rzecz samą w sobie, oder- 
waną od społeczeństwa, narodu, wreszcie 
od jednostek, jako obywateli. Ucieleśnienie 
państwa obóz ten widzi w jednym tylko 
jego czynniku: w rządzie. Nie docenia więc, 
a nawet wręcz neguje rolę czynników in- 
nych. Świadomie więc pomniejszał znacze- 
nie parlamentu, opinji publicznej, aktyw- 
nego udziału obywateli w życiu państwa. 
W ten sposób doszło się do niesłychanie 
wązkiego. ciasnego pojęcia państwa — 
państwa biurokratyczno-policyjnego. Popa- 
dnięto, może nawet świadomie, w kolizję 
z polską tradycją państwową i psychologją 
polityczną naszego Społeczeństwa, ale co 
gorsza, koncepcja ta nie była trafnem uje- 
ciem potrzeb państwowości polskiej; nie 
dała, bo dać nie mogła, dodatnich wyni- 
ków praktycznych”, 


- Hglmu 


$w. na uroczystej andjencji delegację włoskiej 
młodzieży katoliekiej, Audjencja miała charak- 
ter nawskróś oficjalny, w Sali Tronowei, w o- 
beeności arcybiskupa Niceji Pizzardo i innych 
dostojników Kościoła, 

Pius XT. trzymał w ręku program prac Fe- 
deracji Katolickiej i czytał sprawozdanie z do- 
tychezasewej działalności Federacji, Pierwszy 
rozdział sprawozdania tyczył się prześladowań, 
szykan i różnych aktów gwałtu, na ktlre były 
narażone stowarzyszenia uniwersyteckie faszy- 
stowskie w poszczególnych miastach Włoch. 

— Jak się przedstawia wasza syłuaja wo- 
bec tego stanu rzeczy? 

Z tem pytaniem zwrócił się Ojciec 
wprost do dr. Rigłsitti, który zbliżył się de 
tronu papieskiego. 

— Ojcze święty. nasze położenie nie jest 
kynajmniej świetne. Mieliśmy ogromne i Jiezne 
trwiności; zachodziły liczne objawy wr-giego 
stosunku względem naszych członków, Zam- 
knięcie naszych kół ragienalnych wywołało 
wrażenie, jakoby nasza akcja byla podejrzaną. 

Ojciec śm: Awy coście mogli uczynić, ady 
usunąć te nieporozumienia? Macie swoje dzien- 
niki. swoją prasę... 

Prezes Federacji Katolickiej: Dawaliśmy 
wyjaśnienia, Ale nasza praca ma bardzo ogra. 
niczony zakres wpływu, i czytają ja głównie 
nasi czlonkowie, których z pewnością mie trze” 
ba przekonrwać. 

Ojciec św.: Ale właśnie dlatego należałoby 
udzielać wiadomości całej prasie katolickiej. 
Co się tyczy tych wrogich aktów, skierowa: 
nych przeciwko wam, to należy je oglaszuó, a 
nie pokrywać je milczeniem. Trzeba o pich må- 
wić, trzeba je podawać do wiadomości. Nie na 
leży czekać, aż tego rodzaju rzeczy namnożą 
się w wielkiej ilości. Ale należy je ogłaszać, 
wYszczególniać, natydbmiast, za każdym ra 
zem. 

W dalszym ciągu informował się Ojciec św. 
w sprawie wykluczenia członków federacji ka- 
talickiej ze związków uniwersytecki<h faszy- 
słoreskich. Gdy dr. Righitti odpowiedział, Ża 
usunięto ich dlatego, ponieważ zachowali karty 
członkowskie Federacji Katolickiej, rzekł Oj- 
ciec $w.: 

— Jeżeli wykluczone ich w łakiah okolicz- 
mościach í z takich powodów. to niech uważa. 
ja to eohia za zaszczyt. Gdy  prześladowano 
Amostołów i wypędzano ich — to mów Pismo 
święte. że „szli ciesząc się, że uznano ich za 
godnych cierpień prześladowania za imię Jezu- 
sowo”, 

Prezes Federacji Rat.: Urządzano manifesta- 
cje wrogie, sklerowane przeciwko nam. Urzą- 
dzano je z akompanjamentem wrzasków, gróżb, 


św, 


W kwietniowym zeszycie „Przeglądu Po- 
litycznego* ukazał się artykuł  „Militaryzm 
a pacyfizm w Niemczech“. Autor, p. Helmut 
ron Gerlach, znany  pacyfista . niemiecki, 
przedstawił krótko a bardzo interesująco zma- 
gania się niemieckiego pacyfizmu z military- 
zmem na przestrzeni ostatnich kilkudziesięciu 
lat, 

Pierwsze zrzeszenie pacyfistyczne powstało 
w r. 1880 pod mazwą „Deutsche Friedensge- 
selschaft“. Było ono grupą małą i bezsilną, 
bo naród był przepojony duchem military- 
stycznym. Partja socjaldemokratyczna, która 
w r. 1912 zdobyła już 111 mandatów, była pa- 
cyfistyczną, ala był to pacyfizm prymitywny. 
Zresztą i wśród socjalistów myśl wojny z ca- 
ratem, Śmiertelnym wrogiem socjalizmu, była 
popularną. P. Gerlach przypomina oświadcze- 
mie Augusta Bebla, który wypowiedział się 
wprawdzie zasadniczo przeciw wojnie, ale do- 
dał, że gdyby miano iść przeciw Rosji, to 
on sąm, choć jest stary, wziąłhy karabin na 
ramię. 

W sierpniu 1914 r. cały naród niemiecki 
ogarnięty został psychozą wojenną. Socjalde- 
mokracja uległa również masowej sugestji. Na 
1ii-tu jej posłów, tylko 12 opowiedziało się 
za odrzuceniam kredytów wojennych, ale i ci 
podporządkowali się dyscyplinie partyjnej 
i na posiedzeniu Reichstagu głosowali za kre- 
dytami. Karol Liebknecht, późniejszy wódz 
komunistów, również głosował za kredytami. 

W ostatnim roku wojny idea pacyfistyczna 
zrobiła, zdaniem p. Gerlacha, olbrzymie po- 
stępy, a po zawieszeniu broni w listopadzie 
1918 roku, fala pacyfizmu zdawała się zale- 
wać wszystko. Był to jednak pacyfizm czysto 
negatywny, protest przeciw wojnie, a nie pra- 
ca nad zorganizowaniem podstaw trwałego 
pokoju. 

Mimo wszystko nastąpiła szybko zmiana 
nastrojów, to znaczy militaryzm zaczął znowu 
przychodzić do głosu. 
stało się to z powodu rozszczepienia się S. D. 


na partję socjalistyczną i komunistyczną oraz 
z powodu 
ciężkie warunki Traktatu Wersalskiego. W r. 
1923, gdy Francuzi 


rozczarowania, jakie wywołały 


zajęli zagłębie Ruhry, 


Zdaniem p. Gerlacha : 
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słów plugawych. Tego rodzaju manifestacje 
były w Turynie i w Romani, 

Ojciec św.: Tego rodzaju fakty należy skru 
pulatnie zbierać i podawać je do wiadomość. 
Nie wątpimy, że opinja publiczna oświadczy się 
za nami. Sądzimy. że myśleć inaczej, to zna- 
czyłoby zniesławiać kraj. 

Prezes Federacji Kat.: W Modenie wziąwszy 
pretekst z polemik dziennikarskich, zniesiono u 
roczystości obchodu świąt Wielkanocnych 
przez Młodzież Katolicka. 

Ojciec św.: Znowu druga sprawa, którą na» 
ieżaloby natychmiast podać do wiadomości. 
Mamy naszą prasę. prasę katolicką, dzięki Bo- 
mu, w calym świecie. Jest rzeczą konieczną 
wprost ze względu na życie duchowe, na życie 
wewnętrzne __ przeciwstawiać się złu, denun- 
cjować zło natychmiast, W gruncie rzeczy tyl- 
ko szatan lubi otaczanie się tajemnicą, To jeet 
jego system. To jest jedna z tych pokvs, naj- 
częściej spotykanych. którą sączy on w duszo 
ludzkie. Polega ona na tem, ahy nie mówić o 
złem, które dnszę trapi. W rzeczywistości, naj- 
lepszą i jedynie praktyczną metodą — ¿œb mô- 
wić otwarcie o złem, które się krzewi. Jażel! 
chery nie mówi wszystkiego lekarzowi. choro- 
ba prowadzi dalej swe dzieło zniszczenia, 

Prezydent Federacji: Kat.: W Bori napadnię 
to na klub młodzieży katolickiej, aby w tak? 
sposób rozbić zgromadzenie, które miało prey- 
gotować materja} konieczny, celem ukonsty- 
tuowania katolickiego stowarzyszenia akade- 
mickiego. Powiedziano, że są rozkazy, ażeby 
nie dopuścić do zorganizowania stowarzysze- 
nia, 

Ojciec św.: Należy natychmiast podawać 
konkretne wypadki. O każdym z nich należy 
powiadamiać mgrs. Pizzardo, który cieszy się 
zaufaniem Papieża. 

Rozmowę tę, charakteryzującą stosunki, 
wsród których: pracuje niestrudzenie Akeja Ka- 
tolicka w Ttalji, podajemy za „Oseervatora Ro- 
mano“ (Nr. 117). Powstrzymnjemy się œl wszel 
kich komentarzy, chcąc uniknąć nawet cienia 
podejrzeń, iż mieszamy się w sprawy wewnętrz- 
ne państwa włoskiego. Niemniej jeduak musei- 
my najobjektywniej zaznaczyć, że stosunki 
między Watykanem a Palazzo Venczia (siedzi- 
ba prez. Rady Ministrów) — są dzisiaj ogrom- 
nie naprężone, Dowodem tego chociażby ów 
dotychczas niespotykany ton prasy faszystow- 
skiej rw polemice z Watykanem. Na artykuł 
głównego rańdaktora  -.Osserratoro Romano“, 
który ukazał się obok słów Ojca św.. odpowie- 
dział oficjalny organ „Lavoro Fascista, arty- 
kulem zatytułowanym conajmniej — dziwnie, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o kurtuazję międzypań 
stwową. Artykuł ten. pomieszczony w iednywn 
z najważniejszych dzienników faszystowskich, 
nosi tytuł: „Pies, który gryzie wlasny egon“. 

Rzym, w maju 1931 r. Tad. K. 


t von Gerlach o pacyfiźmie w Nieimezech. 


ruch militarystyczny osiągnął szczyt rozwoju. 
W wielu umysłach, kiełkowała, jak pisze p. 
Gerlach, myśl, by Francuzom urządzić nad 
Ruhrą „noc św. Bartłomieja". 

Przewrót w nastrojach nastąpił dzięki Stre- 
samannowi, który objął ster władzy z przeko» 
naniem, że trzeba zerwać z biernym oporem. 
Stresemann nie był z początku potlejrzewany 
przez nacjonalistów, gdyż podczas wojny był 
zwolennikiem aneksyj, a jeszcze po wojnie 
był przeciwnikiem pacyfizmu. W głębi serca 
zawsze pozostał, zdaniem p. Gerlacha, anty- 
pacyfistą, ale „przez ostatnie sześć lat swego 
życia hył pacyfistą z rozsądku”, Po r. 1924 
organizacje pacyfistyczne zaczęły znowu wzra- 
stać w siłę i wpływy. Zenitem niemieckiego 
pacyfizmu był rok 1928, gdy po niepomyśl- 
nych dla prawicy wyborach, do władzy przy- 
szedł rząd Muellera. 

Wkrótce jednak wpływy pacyfizmu zaczęły 
znowu maleć, a to dlatego, że rząd Muellera 
popełnił dużo błędów. Największym było we- 
dług p. Gerlacha to, że socjaliści zgodzili się 
na budówę pancernika. Najwięcej jednak na 
zmianę nastrojów wpłynął kryzye gospodarczy, 
który nastąpił niedługo po podpisaniu płanu 
Younga. Hitlerowcy wmówili w masy, że mię- 
dzy temi wydarzeniami istnieja przyczynowy 
związek. 

Obecny 
następująco: 

„Córaz głośniej zaznacza się niebezpieczne 
dążenie do rewizji granic z Polską. Coraz czę” 
ściej mówi się o niemieckiem zbrojeniu. Mo- 
wa jest również o wystąpieniu z Ligi Narodów. 

Pacyfizm jest ograniczony do stanowiska 
defenzywnego. Niema jeszcze wyrażnego nie- 
hezpieczeństwa wojny, gdyż nawet najbardziej 
zacietrzewieni militaryści rozumieją to, że 
wojna oznaczałaby pewny upadek Niemiec. 
Istnieje jednak doniosłe  niebezpieczeństwo, 
gdyż duch wojenny rozszerza się coraz bar- 
dziej, a równocześnie większość młodzieży jest 
przejęta ideami Hitlera, Z rzeczy tych wytwo- 
rzyć się może chroniczne niebezpieczeństwo 
wojny'. 

Oto obraz sytuacji, 
cylisty niemieckiego, 


stan charakteryzuje p. Gerlach 


widziany oczyma pa- 


a 
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Ha _ ziemiach Sizpliej 


ilu Polska ma obywateli. 


Główny" urząd statystycmy przygotowuje 
się obecnie energicznie do powszechnego spisu 
ludności, który odbędzie się w grudniu b. r. 
Będzie to drugi zkolei spis ludności qolskiej. 
Obecnie opracowano szereg szczegółowych 
schematów" spisowych. W krótkim czasie roz- 
pocznie się układanie list komisarzy spisowych. 
Kemisarzy tych mianowanych kędzie 110.000. 
Funkcje swoje — jak donosi P. A. T. — będą 
ani pełnić honorowo. 


„Święte Druhen* w £Łączkach Jag. 

“Swieto *Pruhen ohbckedziły w tym "oku 
Stowarzyszenia Polskiej Miodzieży żeń kieJ 
w Łączkadh Jasiellońskich w woj. Jwowskiem. 
bardzo uroczyście, Wszystkie członkinie p-zy- 
stąpiły do spowiedzi i RKomunji św. W czasie 
Mszy św.. odprawionej przez ks. Wł. Ziemskie: 
go, podmiosle kazanie wygłosił ks. J. Niemczyk. 
U stóp figury Najśw. Panienki qprzeł szkoła 
złożono raport“. na który złożyły się: niegrar 
nie pobńdki: pieśni maryjrych i nardowych. 
deklamacje dziatwy szkolnej. druben i dyr. 
K-Trybusa. Na zakończenie urząńzono dwie 
wieczornice. 


Zjazd nauczycieli gecgraji w Gdyni. 


W Szkole Morekiej w Gdyni rozpoczał swe 
obrady 5-ty ogólno-polski zjazd nauczycie 
geografji, w ctecności komisarza rządu na m. 
Gdynię, oraz przedstawicieli miejscowych 
władz. Na zjazd przybyło około 509 uczestn'- 
ków z caiej Polski. Zjazd zagaił prezes komite- 
tu organizacyjnego prof, Pawlowski, | oczem 
delegaci składali życzenia pomyślnych obrad. 
Po przemów eniach powitalnych wybrano pre- 
sydjum, na czele którego stanął prof, Suikow- 
ski, poczem rcztccząły sę wykłady nrof. So- 
berkiego z Krakowa o dziejach Pomorza, Pror 
FNmera na temat „Wisła. szkoła praw »rzyro- 
dy i praw ludzkości”. prof. Wojtkowiaka z Po- 
znania na temat „Feslądy niemieckie w» XTX. 
wieku na dostęp Polski do morza”, poczem 
przemawiali prof. Bujak na temat „Pelska i 
morze na tle literatury naszej lat ostatnich 
12-tu™ i prof, Limanowski z Wilna, Wie :zorem 
odbyły się wybory glównego zarządu komisji 
rewizyjnej i komisji redakcyjnej. 


Zjazd psychiatrów polskich we Lwowie 


We Lwowie obradował przez trzy dni ;ll-y 
siazd psychjatrów polskich. W pierwszy dzień 


"Zielonych Świąt po uroczystem otwarciu zjaz- 


du w sali Uniwersytetu Jana Kazimierza na- 
stąpiły obrady z referatami głównemi. odczyt 
tami i demonstracjami naukowemi. Obrady: po- 
południowe przeniesione zostały do sali" wy- 
kładowej kliniki prof. Ręckiego. Przedmiotem 
7-miu referatów głównych i 4+ch  odezytów 
w pierwszym dniu obrad zjazdu były zagadnie 
nia kiły w etjologji schorzeń psychicznych. 

W następnym dniu wygłoszono 7 referatów 
o bigjenie psychicznej. Po południu odbyło się 
walne zgromadzenie polskich towarzystw 
psychjatrycznych, poczem uczestnicy zjazdu 
zwiedzali kliniki, 

W trzecim dniu zjazdu obrady toczyły się 
© palstwowym Zakladzie dla Umysłowo- 
Chorych w Kulparkowie. 

Komitet organizacyjny zjazdu stanowią ja- 
ko przewodniczący dr. Władysław Sochacki, 
zastępca przewodniczącego prof. dr. W. Sie- 
racki. prof. dr. Halban, członkowie komitetu 
docent dr. Domanowski, prymar. dr. J. Foks, 
prymarjusz A. Domaszewski. dr. Podhorecki i 
prof. J. Rotfeld. 


Samorząd się wali. 


W Krynicy odbyły się jeszcze w marcu br. 
«ybory uzupełniające do rady gminnej, dając 
„zwycięstwo“ sanacji, Pocili się ,jedynkarze”, 
by sobie zapewnić dalsze trzy lata przy żłobie. 
Używali argumentów znanych z wyborów sej- 
mowych, Opozycja wniosła. reknrsy, zdema- 
skowała bezprawie i czeka na rozstrzygnięcie. 
Decyzja nie zapada, mimo upływu przeszło 
dwoch miesięcy, a tymczasem zdekompleto- 
wana stara rada klei rozmaite uchwały ku 
zadowoleniu wyższych czynników. Czy po to 
stworzono samorząd, by stał się dziś lalką 
w ręku starosty czy wojewody lub ich pod- 
władnego burmistrza? Es, 


Tragiczne skutki igranią z bronią. 


W internacie państwowego seminarjum na~ 
tczycielskiego w: Warszawie zdarzył się tra- 
giczny wypadek, spowodowany niecetrożnem 
obchodzeniem się z bronią. Oto członek „Strzel- 
ca’ niejaki T. Kiepun, uczeń IV. kursu, chcąc 
nastraszyć kolegę St. Domańskiego, skierował 
kroń iw jego stronę, Ten jednak spokojnie wi 
łował mu odebrać rewolwer. W czasie szamo- 
tania sie rewolwer wypalił kładąc tnapen. Do- 
mańskiego. Zabójcę aresztowano. 


PLAGA POŻARÓW NA POLESIU, 


Z całego niemal 
nadchodzą wiadomości o klęsce ogniowej. W o- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 27-go maja 1931. 


Rumak bez jeźdźca zwiastował śmierć 


ŚMIERĆ MORSHEADA, CZŁONKA 


W Rangoonie, w Indjach Zagangesowych 
zginąi Śmiercią tajemniczą pułkownik angiel- 
ski, H. Morshead, znany ze swego udziału 
w dwóch ekspedycjach naukowo-alpinistycz- 
nych na najwyższą góre świata, Mount Everest. 

Kiedy koń Morsheada powrócił do domu 
okrwawiony i bez jeżdźca. wszczęto poszuki- 
wania w okolicy i znaleziono zwłoki pułkow- 
nika w niewielkiej odległości od miasta. Po- 
nieważ prowincja Birmy leży na obszarze 
wstrząsanych ciągłemi niepokojami.  przypu- 
szczają ogólnie, że Morshead został napadnięty 
przez krajowców i poległ w walce z nimi. 

Śmierć pułk. Moheheada przywołuje na pa- 
mięć bohaterskie wysiłki ekspedycyj górskich, 
które wyruszaly na zdebycie i zbadanie Czo- 
mclungmy („boginiimatki gór“), kolosalnego 


masywu szczytowego. który rozciąga cię na 
granicy Nepalu i Tybetu. Trzy wyprawy wyso- 
kogórskie, które podjęto na 
kową Everestu (1921. 1922. 


turnię wierzchoł- 
1924) skończyły 


EKSPEDYCJI NA M. EVEREST. 


się niepowodzeniem, przynosząc śmierć kilku 
śmiałkom. Szczyt Everestu (8882 m.) pozostał 
niezdopyty. Wielki Lama z Lhassy (Dalaj La- 
ma) i lama z klasztoru Rongbuka, położonego 
u wejścia na Everest zakazali dalszych spinań 
na górę, obawiając się gniewu bogów. Ludzie 
jednak będą ciągle myśleli o podboju tego 
czerwonawego skalnego kawałka ziemi, naj- 
wyżej wysuniętego w niebo. Podobno już przy- 
gotowuje się nowa wyprawa na Czomolunguie. 

Morshead podczas swej ostatniej ekepedy- 
cji na Everest uległ chorobowemu porażeniu 
ogólnemu. notowanemu na tych straezliwych 
wysokościach. Również odmroził sobie ręce do 
tego stopnia, że musiał poddać się amputacji 
kilku palców. Ten dzielny oficer kolonjalny i 
doskonały alpinista spotkał się ze śmiercią 
w 9 lat po owej wyprawie w niewielkiej eto- 
sunkowo odległości od ukochanego przez sie- 
bie łańcucha Himalajów. 
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Posterunek graniczny w Ożegowie przy- 
trzymał cnegdaj w nocy obywatela czechosło- 
wackiego Emila Reicliela, któremu udało się 
przed kilkoma miesiącami przedostać do Rosji 
sowieckiej. Reiche] zeznał, że w Pradze otrzy- 
mał od urzędnika poselstwa sowieckiego doku- 
menty polecające, z któremi udał się do Charko 
wa. W Charkowie nie tylko nie otrzymał przy 
rzeczonej pracy, ale uwięziono go, przytrzyma- 
no przez pewien czas w areszcie, a następnie 
wraz z innym: więźniami wysłano w głęb Rosji 
na rokcty. Reichelowi udało się w czasie 
transportu zbiec i po wyczerpującm marszu 
dostać się do Polski. skąd: następnie próbował 
przedostać się do Czechosłowacji. 


KOŚCI MAMUTA POD PRZEMYŚLEM. 


"We wsi Walawa w okolicy Przemyśla. ro- 
botnicy zajęci wydobywaniem szutru, natrafili 
na zęby i kły mamuta, oraz na rosi jelenia 
dyluwjalnego i inne kości. Cenne wykopaliska 
oddano do dyspozycji kustosza Muzeum Naro- 
dowego ziemi przemyskiej; inż. K. Ostńssiemu. 
BYLY DYREKTOR WŚRÓD WŁÓCZĘGÓW. 

Ostatnio w nocy podczas obławy na górze 
Trzykrzyskiej w Wilnie został zairzymany 
włóczęga, w którym rozpoznano zhieglegc z Po 
staw kierownika tamtejszj Kasy Chorych, Bu. 
rawca Pawia. Po defraudacji zdołał już roz- 
tnwonić pieniadze, a bojąc sie aresztowania. 
błąkał sie wśród mętów społecznych. 
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l Gródka Jagiellońskiego. 


Obehód „Rerum Novarum urządzony przez 
młodzież gimnazjalną. 


Z Gródka Jagiellońskiego donoszą nam 
o bardzo miłem wydarzeniu; był niem obchód 
40-lecia encykliki „Rerum Novarum“ urządzo- 
ny przez „Koło Społeczne“ nezniów gimna- 
zjalnych w dniu 17 maja br, Koło Społeczne" 
istnieje w gimnazjum gródeckiem od paru lat 
i pod kierownictwem Ks. Prof. Dra Białowąsa, 
znanego z szeregu prac socjologicznych, kształ 
ci swych członków w duchu katolicko-społecz- 
nym. Pięknym dowodem żywotności „Koła“ 
był obchód 40-lecia „Rerum Navarum*. urzą- 
dzony w dniu 17 bm. Odbył się on przy licz- 
nym udziale starszego społeczeństwa. 

Uroczystość rozpoczęła się Mszą św. w ko- 
ściele parafjalnym, Podczas nabożeństwa wy- 
głosił okolicznościowe kazanie Ks. Prof. Dr M. 
Białowąs. Akademja urządzona w Sokole o go- 
dzinie 12, zgromadziła liczne audytorjnm, Po 
wstępnem słowie, które wygłosił J. Romano- 
wicz, uczeń klasy VII, prezes Koła Społeczne- 
go, chór wraz z orkiestrą wykonał kantatę 
„Ecce sacerdos magnus“. Dłuższy referat: do- 
kładnie opracowany na temat „Papież Leon 
XII, jego życiorys, oraz myśli przewodnie en- 
cykliki*, przedstawił uczeń klasy VII Zdzisław 
Bernakiewicz. Następnie chór gimnazjalny od- 
śpiewał utwór Moniuszki „Ojcze z niebios“. Po 
produkcji muzycznej (Serenada  Toselli'ego. 
Chanson triste Czajkowskiego), wykonanej 
również przez uczniów  gimnajzalnych P. 
Zwetcha i H. Tauba, uczenica MI kl. gimn, M. 
Jaworska zadeklamowała „Śmierć św. Piotra“ 
według „Quo vadis". 

W rezolucji, uchwalonej przez zebranych, 
złożono hołd najgłębszy pamięci wielkiego Pa- 
pieża Leona XTII, zarazem wyrażono synowskie 
przywiązanie Namiestnikowi Chrystusowemu, 
Ojcu św. Piusowi XI i Arcybiskupowi lwow- 
skiemu Metropolicie Ks. B. Twardowskiemu. 

Rezolucja zaznacza wkońcu, że zebrani 
ślubują dołożyć wszelkich starań. aby zasady 


l katolickie życia prywatnego i zbiorowego wy- 


powiadane w encyklikach papieskich, stały się 


województwa pclieskiego | podwalinami państwa polskiego. 


Podniosłą uroczystość zakończono hymnem 


statnich dn'ach straty. powstałe na skutek po |. „My chcemy Boga“, wykonanym przez orkie- 


żarów dochodzą do 100.000 zł. 


strę gimnazjalną. 
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Manifestacje antypolskie ped Górą 
św. Anny. 

Zapowiadane od kilku miesięcy man:festa- 
cje niemieckie pod Górą św. Anny, na Śląsku 
niemieckim, z okazji 10-lecia sławnej bitwy pó 
między powstańcami górnośląskimi a Niemca- 
mi, nie osiągnęły takiego sukcesu, jakiego pra- 
gnęli organizatorzy, Zamiast zapowiadanych 
200 tysięcy manifestantów, było ich tylko oko- 
ło 50 tysięcy, Cyfra ta wprawdzie jest znaczna. 
trzeba jednak zaznaczyć, że w manifestacji 
tczesiniczyli delegaci organizacyj nietylko z ca 
łej Rzeszy, lecz również z Austrji. Główne uro- 
czystości odbyły się w niedzielę w Żyrowie i 
zagajone zostały przez gen. Hoefera. Zasadni- 
czę przemówienie wygłosił gen. Hiilsen. Obaj 
mówcy przypominali rzekome  barbarzyństwo 
Polaków podczas walk powstańczych, oraz 
akcentowali „niemieckość* ziemi śląskiej i mi- 
mowoli demaskowali zakusy niemieckis w sto- 
sunku do polskiego Górnego Śląska. Między 
innymi przemawiał jeszcze nadprezyden. Lu- 
kaschek, który odczytał depesze od Hinden- 
burga i rządu niemieckiego. Manifestacja za- 
kończyła się defiladą. 


Masowe kaźnie w obozach sołowieckich 


Według wiadomości, otrzymanych przez TO- 
syjską prasę emigracyjną, w obozach koncen- 
tracyjnych w gub. Archangielskiej i na Sołów- 
kach ostatnio rozpoczęły się masowe kaźnie 
więźniów politycznych. Pod kulami czerezwy- 
czajki padło w pierwszym rzędzie kilkuset du- 
chownych wszystkich wyznań. W lokalach 
GPU rozgrywają się dramatyczne sceny z tego 
powodu, iż więźniowie zostali poinformowani, 
że każde wezwanie do budynku GPU jest wy- 
rokiem śmierci. Przed tygodniem, gdy do lo- 
kalu GPU na wyspach Sołowieckich przypro- 
wadzono kilku więźniów politycznych, rzucili 
się oni z rozpaczy na konwojentów i członków 
kolegjum i po walce zdołali kilku z nich za- 
mordować. Ogółem ostatnio padło na wyspach 
przeszło dwa tysiące więźniów, których ter- 
min zesłania zbliżał się ku końcowi, 


Nieznane osady w Syberji Północnej. 


W tych dniach powróciła do Leningradu 
wyprawa Akademji nauk, która spędziła kilka 
miesięcy w rejonie rzeki Indigirki w okolicach 
Jakucka. W dolnym biegu Indigirki wyprawa 
natrafiła na kilka nieznanych osad, nie zazna- 
czonych na mapach. W delcie tej rzeki znale- 
ziono gminę rosyjka, liczącą kilkaset osóh. 
Są to potomkowie kozaków, którzy tu osie- 
dlili się po zdobyciu Syberji. Mówią charakte- 
rystycznym. trudnym do zrozumienia językiem 
rosyjskim. Wszyscy są analfabetami i niewstę- 
pują w związki małżeńskie z tubyleami. Tru- 
dnią się wyłącznie połowem ryb i polowaniem. 


300 NOWYCH LINIJ AUTOBUSOWYCH 
W CZECHOSŁOWACJI. 

W ostatnich mies. otwarto w Czechosłowacji 
300 nowych linij autobusowych, łączących po- 
szczególne kraje republiki. Władze krajowe 
stale otrzymują prośby o koncesje na dalsze 
linje. Nie ulega wątpliwości, że wzrost komu- 
nikacji automobilowej poważnie zagraża TOZ- 
wojowi kolejnictwa państwowego. 

PANNA PRZESTANIE „ISTNIEĆ“ 
W CZECHOSŁOWACJI. 


Grupa posłanek wniosła do czechosłowace- 
kiej Izby posłów projekt prawa, upoważniają- 


cego kobiety, pracujące zawodowo. tudzież 
wogóle wszystkie panny, które skończyły 


21-szy rok życia, do używania tytu ni 
21-szy rok życia, d ywania tytułu „pani”, 


zamiast „panny“. Zmiana ta ma być przestrze“ 


gana głównie w urzędach państwowych i pry- 
watnych. Lecz — nasuwa się uwaga — czy do 
wprowadzenia takiej innowacji trzeba aż — 
ustawy? 
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A JEDNAK BIELSKIE DYWANY PRZODUJĄ 


BIELSKIE 
PRZEDSTĘBIOR- 
STWO WYROBU 
DYWANÓW 
ODDZIAŁ W KRAKOWIE PLAC MARJAGKI 9. 


0d Wydawnictwa. 
Prosimy P T. Abonentów 


o rychłe uiszczenie prenume= 
raty na miesiąc 


CZERWIEC 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów= 
nać. 


MOELE O E 7 ZE") 


Nieszczęśliwe otwarcie sezonu 
wioślarskiego w Budapeszcie. 


W pierwszy dzień Zielonych Świąt na Dw 
naju pod Budapesziem odbyło się otwarcie 
sezonu  wioślarskiego. (Od wczesnego ranka 
opuściło przystanie około 6.000 wioślarzy na 
swych łodziach. W południe zerwał się nagle 
wicher i tak wzburzył wody Dunaju, że setki 
łodzi uległy przewróceniu. Policja wodna ru: 
szyła natychmiast na pomoc tonącym i zdo- 
lała setki ich uratować, pomimo jednak wy- 
eiłków. (dwie osoby utonęły. Popołudniu je- 
szcze widziano cale flotyłe łodzi przewróco- 
nych unoszonych prądem wody wdół Dunaju. 


Olbrzymie eksplozje amunicji w Grecji: 


W Cavalla (Grecja) wybuchł pożar w jednym 
z głównych składów amunicyjnych, wskutek 
czego nastąpiły gwałtowne eksplozje. Cztery 
domy wyleciały w powietrze, 150 innych do- 
mów zostało uszkodzonych. Detonacje trwały 
przez kilka godzin i ludność odniosła przykre 
wrażenie, że miasto jest bombardowane. Fakt 
ten wywołał wśród ludności panikę. 

Z miejscowości Dome również donoszą © 
pożarze i eksplozjach tamtejszego sklepu 
z amunicją, który spowodował rozwalenie się 
2 domów. Podejrzewają, że pożary te wznie- 
cili komuniści. Na. szczęście wypadki te nie 
pociągnęły ofiar w ludziach. Zostało tylko 2 
ciężko rannych, 5 zaś lżej. 


Go z Kiirtenem ? 


Wielki zbrodniarz ostatniej dohy, wampir 
z Düsseldorfu zdołał sobie zaskarbić uwagę 
bojowników niemieckiego humanitaryzmu, 
którzy kruszą kopję w obronie Kürtena przed 
grożącą mu niechybnie śmiercią. Budzą się 
dyskusje i polemiki. Jeden z radykalnych pu- 
blicystów francuskich pisze na łamach 
„L'euvre”: 

„Zapewne, wściekły pies jest chory. Ludze 
ka menażerja nie ma żadnego interesu w utrzy 
mywaniu takiego wściekłego psa. Kara śmierci 
nie jest karą; jest rozwiązaniem. Dlaczegóż 
nie mielibyśmy się uwolnić od tak miebezpiecz- 
nego zwierzęcia*,. 

Co do pomieszczenia Kiirtena w domu obłą- 
kanych pisze ten sam publicysta: 

„Morderca będzie się dobrze zachowywał. 
Po 10 miesiącach wypuszczą go jako uzdro- 
wionego. W takim razie zaś musieliby psychja- 
trzy być odpowiedzialni za zbrodnie wypu- 
szczonych z domu obłąkanych*. 


CENNE MALOWIDŁA W GROBIE 
EGIPSKIM. 


Ekspedycja archeologiczna uniwersytetów 
egipskich. prowadząca prace wykopaliskowe 
na terenie Starożytnego miasta Hermopolis, 
odkopała wspaniały grób, ozdobiony malowi- 
dłem, przedstawiającem porwanie Prozerpiny. 


Ekepedycja niemiecka, pmowadząca prace 
w Nubji, odkryła wielki cmentarz. Otwarto 


około tysiąca grobów, w których znaleziono 
m. in. precyzyjnie wykonane wazy oraz klej- 
noty. 


NAPRAWDĘ  „MILITARYSTYCZNE 


PAŃSTWO. 


W środkowo-amerykańskiej republice Hone 
duras, gdzie niedawno miało miejsce powsta- 
nie, na każdych 1.000 mieszkańców przypada 
jeden generał, a na każde 200 jeden oficer szta- 
bowy. Honduras posiada bowiem ogółem tylko 
600.000 ludności (tyle co pół Warszawy), mimo 
że jest krajem wielkości Szwajcarji, 


Br. Ł 


Literatura i teatr. 
Emil Ludwig przestał istnieć, 


Istnieje zato Emil Kon. 


Dopiero onegdaj drukowaliżmy za „Myślą 
Naródową* ciętą lilippiką A. Nowaczytnkiego 
przeciw Emilowi Ludwigowi, ujawniającz przed 
apinją, polską sprężyny powodzenia tego . viel 
kchreihera' z nad Lago Mageiofe. A oto ber- 
liński „Tsraelitisches  Famrlienblatt"  «głasza 
list Emila Tudwiga. w którym znany pisarz nie 
nyecki oświadcza, iż od tej chwili z dumą no- 
sić będzie swe prawdziwe nazw sko: Kon, 

„Nazwisko to — pisze Ludwig — jest sza- 
nowane i czcipodne i nikt z tych wszystkich, 
kto je nosi, nie powinien się go wstydzić, Nie 
stety, stracilem je w swojam dzieciństwie, udy 
ojciec mój póstanawił dzieci swe ochrzcić. Je- 
śliby się mnie vtedy zapytali, wzpowiedział- 
brm się przeciw tamu, al y mnie pozbawi no te- 
go nazwieka”. 

Dalej pisze Ludwig. że zamonlowasie Ra- 
tenana dlatego, że był żydem, podziaiało wa 
niego z tak „elementarna sila, że wieży już 
postanowił wrócić do żydostwa”. „W ten spo 
sób postanowiłem ~- kończy Ludwig — z po- 
wrotem nesić nazwisko Kon. Odtąd heda mnie 
hazywdć już nie Emilem Łudwigiem, a Konem, 
tak jak nazywano mnie przy urodzeniu“. 


Opera pod gołem niebem we Lwowie. 


"Teatr Wielki wa Lwowie zorganizował nie- 
midzianą zapewne jeszcze w Polsce imprezę: 
operę pod golem niebem. W onesdajszą nie 
dzielę odbyło się przedstawienie „Aidy* na 
boisku Sokoła Macierzy; odniosło ono wielki 
sukces. Publiczności przybyło około 4.000 
osób. Opera pod względem akustycznym wvpa- 
dła na całej przestrzeni boiska zupełnie po- 
prawnie. W poniedziałek świąteczny odbyło sie 
przedstawienie „Halki* pod gołem niebem. 
W przyszłą zaś niedzielę odegraną hędzia opo- 
ra „Camnen”. 
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Z sali koncertowej. 


Irma Radowska, śpiewaczka | Zofia Kipma- 
nówna, pianistka, 


Da umiłowamej przez siebie sztuki pieśniar- 
skiej wnosi P. Irma Radowska subtelny smak 
artystyczny, wile muzykalności i sympatyczne 
wammki głosowe, normalne dla Karjery pieśniar 
skiej zarówmo we Francji jak Niemczech gdzie 
pojęcie stylu pieśniarskiego jest trochę odmien 
ne niż u nas. P. Radowska przebywała wiele 
w krajach zachodniej Europy, a chociaż nie 
poświęcała się śpiewowi, wyniosła stamtąd nia 
wątpliwą korzyść dla swojego ćpiewackiego 
„nastawienia“. Podstawą jego byla szkoła P. 
Lulwiki Marek-Omyszkiewiczowej, której P. 
Radowska była jedna z najlepszych absolwen- 
„tek. Z mistrzynią swoją mie zerwała wykwintna 
pieśniarka stosunków artystycznych, miłą więc 
było rzeczą widzieć dawną nauczycielkę, akom- 
panjującą dawnej uczennicy w jej wystepie 
krakowskim na estradzie sali Bolońskiego. 
Z umiarem i pełną równowagą. delikatnym wy 
razem i szczerem przejęciem się wykonała P. 
Radowska utwory Napoli'ego.  Bettineili' ego, 
Banbiroli' ego, Francka, Debussy'ego, Gabriela 
Grovlez'a. Soveraca I Masseneta — po któ- 
„rych — w części drugiej wieczóm — nastapila. 
piękna wiązanka piesni polskich autorów. 
Świetny akompaniament pani Ludwiki Marek- 
Onyszkiewiczowej zlewał się z powiewnym 
śpiewam P. Radowskiej w harmonijną całość, 
nastrajającą podatne w życzliwości audytorjum 
na tom zachęcającego uznania dla dystyngowa- 


L teatru im. Słowackiego. 


„Pigmalłon*, komedja w 5 aktach G. B. Shawa. 


Znamy tę sztukę z tej samej sceny przed 
dwu laty. Starsi pamiętają krakowską. prem- 
jere „Pigmaliona* z przed kilkunastu laty 
w obsadzie: Bończa — Irena Solska. 

Treścią ikomedji są dzieje niezwykłego 
eksperymentu prof. Higginsa, który w ciągu 
pół roku dzięki swej oryginalnej metodzie nau- 
czania wymowy wprowadził marną kwicciarkę 
uliczną jako księżniczkę do salonów wielkiego 
świata Londynu. Owoc wysiłków naukowych 
Higginsa buntuje się jednak w ostatnim dniu 
edukacji, w zwycięskim dniu próby. Eliza 
Doolittle, była kwieciarka, fikcyjna księżnicz- 
ka, budzi się jako czowick i jako kobieta. 
W tym dniu dopiero jako zbuntowana uczeni- 
ca dorasta do przyjaźni profczora. 

Prof. Higgins. nieckrzesany towarzysko 
uczony, namiętnie lubiący przekleństwa, jest ka 
znodzieją własnego światopoglądu. Byłby toja- 
kiš kult stuprocentowego człowieczeństwa. Idea 
łem profesora jest czlowiek. żyjący pełnią 
ludzkiej godności. Bunty swojej wychowanicy 
uważa Higgins za wykwit prawdziwej nieza- 
Jeźności; nienawidzi bowiem służalczej uległo- 
ści. Choć z drugiej strony cieszy się, kiedy 
Eliza spełni jego życzenie: kupi mu rękawicz- 
ki. Jest w tem jakaś rozkoszna niekonsekwen- 
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dnia 27-yo maja 1931. 


i prezydent musi składać swój odcisk palca. 


Rycina nasza przedstawia prezydenta Meksyku, Ortiz Rubio, 
ustawy musi jako urzędnik i reprezentant państwowy składać dokładne gencralja 
odcisku  daktyloskopijnego. 


ze złożeniem 
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- Bela Kuhn W 


Pamiętamy chyha nie tak znów dawny epi 
zol rewolucji bolszewickiej na Węgrzech, któ- 
rej przewodził żydsadysta, zaufany towarzysz 
Lenina Bela Kuhn. Teu e€x-dyktator sowiecki 
jest bohaterom sztuki wystawianej ohecnie 
w teatrze eksperymentalnym Gastona Baty 
w Paryżit. 

Sztuka nosi iytul: „Czerwony Dunaj", An- 
torem jej jest nejaki p. B. Ziemer, z pochodze- 
nia żyd. 

Bela Kuhn, stały bywalec kawiarni buda- 
peszteńskich, wiecznie brudny i oberwany, na- 
pół dziennikarz nienawidził z całej duszy spo- 
teczeństwa burźuazyjnego Węgier. W czasie 
wojny światowej dostał się on do niewoli ro- 
syjskiej. Po wybuchu rewolucji sowieckiej 
Kuhn, zaawansowany w kursach kaomunistycz- 
nych w Rosji, wraca na Węgry dzięki poparciu 
hr. Karolyi. Wykorzystał wolność w ten spo- 
sób. że zalał Węgry potokami krwi. 

Pod naciskiem wojsk rumuńskich, holsze- 
wizm ropazdł się na Węgrzech a Bela Kuhn 
uciekł do Rosji. Wszyscy ludzie w kraju wę- 
gierskim przeklinają jego pamięć. Matki stra- 
szą nim niemowlęta. Był to kat i obłąkaniec 
w jednej osobie. Był on sadystą na nieobli- 
czalną miarę. Mając szerokie pole działalności 
wyróżnił się takiem zezwierzęcen?em. że nawet 
Lenin odwołał go z Kaukazu, gdzie w jednym 
tygodniu kazał zamordować 8.000 ludzi! 


nej śpiewaczki. 
P. Zofja Kipmanówna zdradza silnicjsze za 
cięcie piamistyczne, która w dalszych wystę- 
pach publicznydh będzie można trafniej ocenić 
w zestawieniu z zapasem środków  1iechmicz- 
nych, ukrytych po za tremą debjutu estradeo- 
wego. z, j. 
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glorii bo 


Apoteozowanie wodzów holszewizmu na scenie — to dalszy ciąg wszechstronnej propagandy 
komunistycznej. 


obowiązującej 
włącznie 


który według 


P. Ziemer oczyścij tego dyktatora z brudu 
i krwi i otoczył go glorja hohateretra, Bela 
kuln to w sztuce tej genjalny ideolog rewo- 
lucyjny, wielki reformator, sentymentalny ko- 
chanek, namiętny amator muzyki, luhujący sie 
w  sonatach Becthovenowskich i subtelnych 
aforyzmach. 

Tak się znieksztajca prawdę historyczną, 
tak się z krwawego zbira robi bobatera! Czy 
ten sentyment autora do Beli Kuhna nie jest 
jasny, i czy nie domyślamy się, że to jest je- 
zeze próba wdarcia się myśli bolszewickiej 
wa wszystkie komórki organizacji społeczeń- 
stwa? W teatrze ideologja ta może bardzo đu- 
żo zdziałać. 
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Sport. 
Znakomity wynik Nurmiego w Anglji. 


W drugim dniu Zielonych Świąt w Londynie 
na stadjonie „Stamford Bridge“ rozegrana zo- 
stały międzynarodowe zawody lekkoatletyczne 
z udzialem Nunrmiego. 

Bieżnia wskutek deszczu =— nieco zbyt 
miękka. Mimo to osiągnął Nurmi w biegu na 
4 mile ang. znakomity wynik, o 15 sek. gor- 
szy od rekordu Anglika Shrubba. Bieg na 4 
milo wygrał Nurmi lekko w czasie 19:38,4. Re- 
kord Shrubba wynosi 19:28,4. 

W biegu tym Nurmi osiągnął nastepujące 
międzyczasy: na 1 milę — 4:45,2,/na $ mile 
9:42.2, na trzy mile — 14:48.6, na 4 mile — 
19:58,4. Ze względu na początek sezonu lekkó" 
atletycznego wynik Nurmiego, gorszy zaledwiń 
o 15 eck. od rekordu światowego, jest rzóczy» 
wiście bardzo dobry. 

Na tych samych zawodach ustanowiono 
nowy rekord angielski w biegu na 1 milę. No- 
wym rekordzistą jest Thomas, który osiągnął 
na tym dyetansio czas 4:13, Dawny rekord na- 
leżał do Millsa, ustanowiony byt w 1024 r. 1 
wynosił 4:13,8. 


Notatnik sportowca. 


Mistrzostwo Warszawy w pięciohoju pań 
zdobyła Grabieka („Grażyna”), osiągając Wy- 
oka gumę punktów 3.229.93, a więc niewiele 
gorzej od rekordu Polski, Najlepszy wynik 
uzyskała w biegu na 60 metr. — 7.9 sek. 

Tennisowym mistrzem Warszawy zůstal 
znany zawodnik czeski, Maleczek, bijąc w fina- 
le wego rodaka Sibe G:t, 6:3, 6:2. Mistrzostwo 
pań wygrała Lilpopówna (WLKRT), zwycieżając 
p. Pozowską z Krakowa 6:2, 4:6, 6:8. Zdoby” 
cie mistrzostwa przez Lilpopównę jest wielką 
niespodzianka. 

Rewanżowoe zawody piłkarskie „Warty“ 
z niemiecką, drużyną „Breslauer S. C.“ zakoń: 
Czyły eio zwejęstwem „Wartyć w stos. 4:8. 

Międzypaństwowo spotkanie Austrja-Niemcy 
w Berlinie zakończyły sie sensacyjną klęs- 
ką drużyny niemieckiej 6:0 (3:0). — Ze- 
spół niemiecki hył niczgrany, podczas gdy 
Austriacy pokazali grę stojącą na bardzo wy- 
sókim poziomie. Zawody odbyły się na stadja- 
nia olimpijskim w obecności 35.000 widzów. 
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ullca św. Gertrudy 5. tel. 124-13. 
Najwspanialsza sensacja Krakowa! —  Najgenialniejsza para artystów, niezrównany 


DOUGLAS FAIRBANKS i MARY PICKFORD 


w swem jedynem wspólnem arcvdziele filmowem osnutym na tle nieśmiertelnego dzieła 


WILLIAMA SZEKSPIRA 


DOSKROMIENIE ZŁOŚNICY 


Pełna finezyjnego humoru i niedoścignionego dowcipu porywająca komedja dźwiękowa o nie- 

zwykle wesołej treści i promiennej wesołości. — Fenomenalna gra, akrobatyczne wyczyny 

zręczności wszechstronność dowcipu, olśniewający przepych wystawy, czynią z filmu tego 
prawdziwa perta współczesnei produkcji filmowej. 
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Początek seansow o godz. 5., 7. i $'10. w niedzielę i poniedziałek o godzinie A., B., 7., 1 910 
Ceny miejsc normalne. 


cja postępowania, z którą się nigdy matema- 
tyka uczucia nie liczy. 

Są w kómedji dwa nastrojowe momenty: 
wyżej wymieniony z rękawiczkami i pantofla- 
mi. Kiedy nocą przychodzi Higgins i 6zuka 
pantofli, Eliza bez słowa przynosi mu je z 8y- 
pialni i podaje. Uczony — jak sam wyznał 
potem — pogardzał w tej chwili Flizą-niewol- 
nicą, a kiedy później te same pantofle rzuci- 
ła mu w twarz. ucieszył się i nazwał to odru- 
chem wolnym i prawdziwie ludzkim. (W sta- 
nie małżeńskim mężczyznę, który dopuszcza. 
a nawet pochwała ostatnią sytuacje, nazywa- 
my pantoflarzem, a żonę Herodem). 

Dziwna rzecz: nie wchodzi tu w grę pier- 
wiastek erotyczny, ale przeczuwamy go w Sy- 
tuacjach Higgins—Mliza. Tylko chłodny inte- 
lektualista, Shaw potrafił tak dalece wyelimi- 
nować clementy uczuciowe z tego środowiska. 
Możemy złledwie wyczuć tę konigczność, wią- 
żącą owych dwoje nierozerwalnie — i jedynie 
dzięki temu, że Eliza, jak kobieta, wrażliwsza 
i bardziej bezpośrednia podkreśla akcenty 
uczuciowe w dwóch powyższych pointach. 

Wysoki chudy G. B. S. z brodą po pas; 
jest zanadto dobrym dramaturgiem. ażeby 
konstrukcję jego sztuki nicować na kawałki. 
Ten uniwersalny kpiarz, być może, staje się 
powoli międzynarodowym snobem. ale mimo 
siwizny, żywotność jego jest niewyczerpana. 
„Pigmalion* pochodzi z jego najlepszych cza- 
sów i chowa w sobie mocny i świeży nerw 


sceniczny. W traktowaniu ludzi jest Shaw 
sceptykiem, poniekąd nawet cynikiem: jest to 
bowiem satyryk-intelektualista i ciepło uczuć 
wydostaje się u niego conajwyżej ujęto w ry- 
gor dialektyki Jedynie „Św. Joanna“, choć 
była traktowana pod kątem historycznego kry- 
tycyzmu, posiadała w sobie dużo zapału; po- 
myślmy sobie tembardziej, że napisał ją czło- 
nek tego narodu, którego żołnierze spalili pa- 
tronkę Francji na stosie w Rouen! 

Najbardziej Shawowska postać w ,.Pigma- 
lionie* to Doolittle, ojeice Elizy, z zawodu 
śmieciarz, a jak siebie sam z dumą nazywa 
„niezawisły biedak“. Nibyto kanalarz, pijak 
i naciągacz, ~% wistocie finezyjny ironista. i teo- 
rutyk „niezależnej nędzy”. Nie potrzeba da- 
dawać, że jest to kreacja typowej komedji 
Shawa, paradoksalnej, aforystycznej i w za- 
mierzeniu swojem  moralizatorekiej; postać 
Doolittle'a w dzisiejszych czasach bezrobocia 
i związków zawodowych nie poeiada rzeczywi- 
stego odpowiednika. 

Higginsa grał p. Węgierko; jak przystało na 
dobrego artystę, rolę tę dosłownie i do ostat- 
ka wygrał jak wygrywa się bitwę. Klął z nie- 
zwykłą swobodą, choć nie wobrażamy sobie 
angielskiego profesora i to od fonetyki, prze- 
klinającego w podobny sposób; ta nerwowość 
właściwa jest raczej Włochom lub niestety 
Polakom. 

Elize grała p. Jaroszewska. 
za aktorką odpowiednią do tej 


Oglądamy się 
roli i nie wi- 


dzimy jej w obecnych warunkach. Już prędzej 
nadałaby się jednak do tej roli p. Zaklicka, 
której jasny dziewczęcy głosik  (kwieciarka) 
umie zamienić się w mezzosopran głębokich 
akcentów kobiecych. P. Jaroszewska, to 
„vamp“ krakowskiej sceny, to aktorka, wno- 
sząca atmosferę pełnej kobiecości i dostojności 
dramatycznej; mogła być fikcyjną księżniczką, 
ale mie kwieciarką. 

Kolege Higginsa, pułkownika  Pickeringa 
(popatrzcie — pułkownicy nawet i u Shawa 
odgrywają, rolę!) oddał dyskretnie į wytwornie 
p. Szymański. P. Jednowski ueiłował w nas 
wmówić. że kiedykolwiek używał gwary zwie- 
rzynieckiej (w roli śmieciarza  Doolittle'a); 
przeważnie mu się to udawało, ale my wiemy, 
że uczył się tego przed premjerą. P. Klońska 
(matka Higginsa) powiedziała synowi Świetną 
uwagę towarzyską, która mnicejwięcej tak eię 
przedstawia: kiedy syn, pozbawiony zgoła in- 
stynktu dobrego tonu, gwizda podczas wizyty 
u matki w salonie, ta odzywa się do niego: 
„Henryku, dlaczego znowu milczysz? — Jak- 
to, mateczko? — Bo skoro gwizdasz, nie mo- 
żesz mówić“. 

Dekoracja 1 aktu (ulica londyńska wieczo- 
rem, przez którą przejeżdża autentyczne auto) 
efektowna. Sztuka grana zadługo: należy bez- 
względnie skrócić antrakty. Ludzi niestety cho 
dzi mało (gorąco i 15 procent). 


Jan Skowron. 
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nv Krakowie. 
Kraków, dnia 27-go maja 1951. 

Środa 27: św. Jama. 

Ćrwartek 28: św. Augustyna bp. 

Ozwartek 28: wsch. słońca o godz. 4, 
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PIĘRWSZE CZEREŚNIE. Wczoraj ukazały 
sig w krakowskich ówocarniach pierwsze Cze- 
reśnie włoskie wiccnie 6—7 zł, za 1 kg. Ze 
względu na wyzcką cenę czereśnie nie miały 
odbiorców. tw 

NA WCZORAJSZYM TARGU placono nast. 
ecny: “mleko niezb. 1 litr 35—40 gr.; zbier. 
20-—25 gr.; kwaśne 20—25 gr; śmietana 1.80 
2 zł., masło zwycz. 1 kg. 4.50—4.80 zł, ser 
140—1.60 jaja świeże 1 szt. 9—10 gr; ziem- 


miaki 1 kg. 15—16 gr: buraki wiązka 0.60) 


1.20 zł., pietruszka 50—60 gr.; salata szt. 10 
25 gr; ogórki 40—60 gr; kura 4—6 zł. kur- 
czóta para 4—6 zł, gęsi szt. 5—7 zł. 

CI, KTÓRYM SPRZYKRZYŁO SIĘ ŻYCIE. 
Na polach na Prądniku bialym postrzelił się 
Franciszek Migas (1. 21) ślusarz w lową pierś. 
Lekarz Pogotowia ratunkowego opatrzył do- 
sperata. pogżem przewiózł go do szpitala św. 
Pazarza. — Karol Niesyło (1. AD mouter ma- 
rynarki handlowej przechodząc ul. Siemiradz- 
kiego zażył jakąś trneinnę i upadł nieprzytom- 
ny na ziemię. Niedcezłego samobójeę przewie- 
giono do szpitala. 

KRWAWA BÓJKA. W niedzielę po polud- 
niu doszło w Dębicy dlo bójki między Pietrusz- 


kowskim Mieczysławem i kilkoma żołnierzami. 


W czasie bójki wachojstrz Ciętora 4 20 pułku 
ułanów strzelił z rewolwern, raniąc Pictrusz- 
kowskicgo w klatkę piersiową. Dochodzenia 
ustaliły, że Ciętora strzal w obronie wlasnej. 

POBIŁ NA ŚMIERĆ PASIERBICĘ, W Osiel- 
tu pow. makowskim Wilhelm Pietóń pobił swą 
15 letnia pasierbicę, Marję Słuszkównę do tego 
stopnia, że ta niebawem zmarła. Wyrodnego 
ojczyma aresztowano i odstawiono do dyspo- 
zycji władz sądowych. 

ZE = 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 

HALLO DZIECI! Radujcie się dzieci! Oto wo 
ezwarłek i piątek 28 i 29 bm. o godz. 4 po pólu- 
dniu w Bagateli czeka was uczta nióbywała. Naj- 
lepszy w Polsce teatr dla dzieci „Pierwszy w War. 
mzawie Teatr dla Dzieci” — przyjeżdża do was i 
da olśniewające przedstawienia, o Wystawiona be- 
dzie w pramjowej. warszawskiej „obsadzie waja 
niata baśń w 4 aktach ze śpiewam i tańvami pió- 
ra Tymoteusza Ortyma „Królewna Świeżka”, któ- 
ra w stolicy zdohyła rekordowe powodzenie wśród 
milusińskich. Główne Tole wykonają najsławniejsi 
artrści teatrów dziecięcych. Ceny miejso na jniż 
sze. Bilety już do nabycia w kacie bagateli od 
galz. 1lk=2 i od 4-6 wirezór. 

WIECZÓR JANA WIKTORA, lanrcafa magro- 
dy literackiej odhędzie sio we cznariek 25-90 bm. 
o godz. T wieczór w Domu Artystów Plastyków, 
plac św. Tnieha. T.-Wiktor odczyta fragment 
» „Czamej Rózi“. Charakierystykę twórczości Ja- 
na Wiktora przedstawi Kazimierz Czachowski. 

ZWIEDZANIE KOŚCIOŁA  MARJACKIEGO, 
ołtarza Wita Stwosza i wspaniałych pomników 1 
zabytków tej najpiękniejszej Świątyni polskie), 
odbędzie się dziś wn środę pod kierunkiem Dra 
J. Dobrzyckiego. Wstęp 1 23, Zbiórka o godz. 
15,90 ma. placu Marjackim. y p 

POSIEDZENIE TWA NEUROLOGICZNĘGO 
odbędzie się we czwart k 28 hm. o godz. TO 
wieczór, w sali wykladowej Kliniki nenrołogicz- 
nej Un. Jag. 


Gdzie się leczyć 
i gdzie wyjechać na lato? 


Bogactwo przyrodnicze ziemi krakowskiej, — 
Pojęcie hipsometryczne. — Uzdrowiska wyso. 
kogórskie, podalpejskie i podgórskie. 


I. Rozpóstarta ma. rubieży dwóch Światów, 
między Zachodem i Wschodem, nosi Polska ma 
sobie wyrażne jpiętna obydwóch. Dostrzec je 
można także na terenie geografji uzdrowisk. 
Cały nasz własny Zachód, zwłaszczą w połu- 
dmiowej części, jest wprost msiany  zdrojami 
wód kruszecowych, najdalszy Wschód graniez- 
ny mie ma ich już zupełnie, w środkowej po- 
łaci państwa spotkać je można bardzo tylko 
rzadko. Ale nietylko pod względem wyposaże- 
mia wodami lecznieczemi obdarzyła przyroda 
tak bardzo hojnie nasze zachodnie dzielnice. 
W całym potężnym wale gór karpackich dala 
im nadto bardzo znaczne obszary górskiej kra- 
inr. a na nich wielką mnogość osiedli, nadają- 
cych się wyśmienicie na uzdrowiska klimatycz- 
ne z ożywczym zjędrniającym ludzkie ustroje 
górskim klimatem. I nio ma w tem nie dziwne. 
go, żo z pośród okolo 450 zdrojowisk, kąpie- 
lisk. stacyj klimatycznych i Jatowisk całej Pol- 
eki znacznie więcej aniżeli połowa leży w gór- 
skich i w podgórskich okolicach Śiąska i Ma- 
łopolski. Zwlaszcza 
wprost msiana nzdrowiskami, posiada ich prze- 
szło 150, Ma w nich jeden z majwiększych swo- 
ich przyrodzonych skarbów i źródło weale mie- 
małych bogactw. Drugie po krakowskiem miej- 
sce zajmuje województwo  stanisławowskie 
z 90-ciu. trzecie województwo lwowskie z 42-a 
uzdrowiskami. Na niewielkim, najbardziej ku 
południowemu zachodowi wysuniętym skrawku 
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dnia 2r-g0 maja 1981. 


Akcja pomocy ofiarom powodzi. 


Nowo zorganizowany komitet wojewódzki 
niesienia pomocy ofiarom powodzi w wojewódz 
tewach wileńskiem. nowogrodzkiem i białystoc- 
kiem, wydał odezwę do ludności woj. krakow- 
skiego, nawołującą do niesienia pomocy zie- 
miom dotkniętym klęską powodzi. Komitetom 
powiatowym wydano listy składkowe, czeki 
P. K. ©, kwitarjusze i t p. Jednocześnie otwo- 
rzono konta w Kasach Oszczędności miejskiej] 
i powiatowej, dokąd bedą odsyłane składki 
pieniężne, Listę skladek otworzył Magistrat 
m. Krakowa kwotą 5.000 zl, Miejska Kasa 
Oszczędności kwotą 2.000 zł. i Powiatowa Ka. 


nia i usprawmienia akcji utworzono w mieście 
szereg komitetów dzielnicowych, poza tem ko- 
mitet główmy uchwalił urządzić w dniach od 
1 do 8 czerwca b. r. powszechną zbiórkę pod 
nazwą „Tydzień zbiórki dla powodzian“, 

Ministerstwa Poczt i Telegrafów oraz Ko- 
munikacji udzieliły dalekoidących ulg w prze- 
syłaniu drogą pocztową lub kolejowa wszel- 
kiego rodzaju przesyłek listowych. pieniężnych 
i matecjalnvch, skierowanych pod adresem 
Głównego Kamitetu niesienia pomocy dla ofiar 
powodzi w Wilnie. 


f Oszczędności 2.000 zł, Dla upowszechnie- 
I 


W prywatnym liście poleconym urzędowy akt poczty! 


O znaniennem „przejczeniu* poczty kra- 
kowskiej donosi „Piast. Do redakcji tego pi- 
sma przeslał w dniu 18 b. m. jeden z kore- 
spondentów (z Olszówki p. Niedźwiedź) pry- 
watny list poleceny. Gdy list doszedł do rąk 
udresata ten. po otwarciu go znalazł wewnątrz 
urzędówy „dowód odbioruś wystawiony pzez 
Urzad pocztowy Kraków 1, z pieczęcią tegoż 
urzędu z daty Kraków 20 maja 1931, Na 
poczcie w Krakowie musiano więc widocznie 


otworzyć list polecony, a przez nieuwagę, czy 
zdenerwowanie razem z korespondencją wsunąć 
do kaperty „dowód odbioru”, „Fakt ten — 
dodaje uwagę „Piast“ — świadczy, że w urzę- 
dzio pocztowym pracenja duchy... szukające 
albo pieniędzy, albo sprawdzająco prawomyśl- 
ność obywateli, nie licząc się zupełnie z 0b9- 
wiązującemi mstawami i konstytucją, gwuran- 
tującą tajemnicę korespondencji”, 


ee A 


Policja na zebraniu młodzieży narodowej 


W'ub. niedzielę rozpoczęły się w Krakowie 
obrady Zjazdu Rady Naczelnej Młodzieży 
Wszechpolskiej. Po Mszy św. w kościele 00. 
Kapucynów na intencję Zjazdu, delegaci 
wezystkich Środowisk oraz zaproszeni goście 
|w liczbie około 40 osóh, ndali się na zebranie 
inauguracyjne do Śali Technicznej przy ul. 
Straszewekiego, Na otwarcie Zjazdu przybył 
również kurator kała krakowskiego Młodzieży 
Wezechpolskiej Prof. Uniwersytetu Dr. Ko- 


nopczyński, delegatka Nar. Org. Kobiet p. Dy- 
nowska i in. 

Na krótko po godzinie 12, gdy zebranie do- 
biegały końca, a p. Mosdorf z Warszawy wy- 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 

Środa: „Dzicje grzechu” (przedst. popularne — 
ceny zniżono). 

Uzwartok: „Pigmaljan“ (przedst. popularne — 
ceny zniżone — gościnno wystepy A. Węgierki) 

Piątek: „Pigmaljon* (przedst. popularne — 
ceny zniżone — gościnne wystepy A. Wągierki). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Poskromienio złośnicy" (w gł. 
lach Donglas Fairbanks i Mary Piekford). 

ŚWIATOWID: „Król żebraków” z Demis 
Kingiem, 

SZTUKA: „Melodja szczęścia” (w gł rolah J. 
Gaynor i Ch. Farrell). 

APOLLO: „Harald, trzymaj się". 

BAGATELA: „Znajoma z wagonu” z Mar- 
leną Dietrich. 

CORSO: „Żona Faraona“ (w gł. rolach Emil 
Jamnings. oraz Harry Lidtke). 


ro- 


WARSZAWA: „Jożdđżiec bez głowy“ (w gł. rolt! 


Marry Peel). 
ŚWIT: „Głos sumienia”. 
UCIECHA: „Pat i Patachom* 2 
Lloyd. 


Harold 


Śląska leży 12 miejscowości uzdrowiskowych. 
Najmniej wśród małopolskich, ba tylko 5 uzdro 
wisk posiada już pozakanpackie województwo 
tamopołskie, bardzo zresztą, bogate w zabytki 
i wśspommienia dawnej przedwiekowej prze- 
szłości, 

W ckreśleniu „karpackie uzdrowiska“ mie- 
ści się obok pojecia geograficznego także po- 
jęcia hipsometryczne, t. zn. wzniesienia nad 
poziom morza, a w dalszym ciągu drogą de- 
dukcji jeszcze pojęcie wplywów, wywieranych 
przez górskie powietrze na zarówno zdrowe 
jak na choro ludzkie ustroje. O stopniu tego 
działania Tozstrzyga ceteris paribus wieksza 
lub mniejsza górskość klimatu, a więc większe 
lub mniejsze wzniesienie danc) miejscowości 
nad poziom morza. To też klimatologja lekar- 
ską rozdziela górskie uzdrowiska ma trzy zasa- 
dnicze grupy — ma grupę mzdrowisk wysoko- 
górskich, podalpejskich i podgórskich. W na- 
szych warunkach geograficznych tworzą grani- 
ce wzniesień dla 1-ej grupy wzniesienia ponad 
800 m. n. p.. dla 2-giej 600 — 800 m. n. p.. dla 
3-ej 400 — 600 m. n. p. å 

Z pośród trzech obeliodzących nas w tej 
chwili województw posiada uzdrowiska z kli- 
matem wysokogórskim tylko województwo kra- 
kowskie. Należą tu:*) , 

Wznies. n. p. m. 800 Zubsuche (N. Targ), 
Wzaies. m. p. m. 802 Oleza (Nowy Targ), Wzn. 


wiemia Krakowska jest|n. p. m. 811 Kowamiec (Nowy Targ), Wznies. 


n. p. m. 821 Witów (Nowy Targ), Wznies. n. 
p. m. 837 Zakapane (N. Targ), Wznies. n. p. 
m. Bakowiee (Nowy Targ), wznies. n. p. m. 
921 Dzianisz (Nowy Targ), wznies, n. p. m. 
Kościeliska (Nowy Targ). wznies. n. p. m. 932 
Jaszczurówka (Nowy Targ). 


| * Nazwy w nawiasie oznaczają powiaty. 


glaszał referat pt. „Na przelomie myśli“. wpa- 
dło do Sali kilka osób i po wylegitymowaniu 
prezydjum oświadczyło, że zebranie rozwiąza- 
ne. Motywów tego kroku mimo żądania prof. 
Konopczyńskiego oczywiście nie podano, Rów- 
nocześnie przybył na salę komisarz policji, 
wzywając zebranych do opuszczenia gmachu. 
Wychodzącym z sali uczestnikom zjazdu przed 
ctawił się niezwykly widok. Oto w przedsion- 
ku gmachu, w którym mieści się sala Tow. 
Teclmicznego oczekiwał na nich pluton poste- 
runkowych, złożony z „czternastu chłopa, 
przed bramą zaś stała karetka policyjna słu- 
Żąca do przewożenia notorycznych przestęp- 
ców. Ogółem na każdych dwóch ncezestników 
zjazdu przypadał jeden policjant lub wywia- 
dowca (11). 

Na sali, gdzie odbywały się obrady organa 
policyjne zatrzymały członków  Prezydjnm 
Zjazdu p. Mośdorta i Sylwestrowicza z War- 
czawy, Wyganowskiego z Poznania, Bogdano- 
wicza ze Lwowa i Jaworskiego z Krakowa, 
przetrzymując ich przez dwie godziny, przy- 
czem pp. Wyganowskiemu i Sylwestrowiczowi 
odabrano zapiski odnoszące się do Zjazdu, oraz 
ściśle prywatną korespondencję. 

Dalszy ciąg obrad Rady Naczelnej Mlodzie- 
ży Wszechpolskiej, kontynuowano w innym 
lokalu, wyczerpując cały bogaty program Zja- 
zdu. (ak). 


Otwarcie wystawy rzeźb 
prof. Dunikowskiego. 


Otwarto tu pierwszą w Polsce, największą. 
wystawę rzeżb prof. Ksawerego Dunikowkie- 
go. Wystawa obejmuje dorobek twórczy ostat- 
nich 30 lat znakomitego artysty i przedstawia 


Do gmpy uzdrowisk z klimatem podalpej- 
skim należą: 

Wznies, n. p. m. 603 Rycerka Górna (Ży- 
wiec), wznies. m. p. m. 610 Jabłonka na Ora- 
mie, wie., n. p. m. 638 Sieniawa (Nowy 
Targ), wznies. n. p. m. 648 Szaflary (Nowy 
Targ), wznies. n. p. m. 648 Lipnica W. (Nowy 
Targ), wznies. m. p. m, 665 Podwik (Nowy 
Targ), wzmies. n. p. m. 676 Czarny Dunajec 
(Nowy Targ), wznies. n. p. m. 677 Orawka 
(Nowy Targ), wznies. n. p. m. 681 Lipnica M. 
(Nowy Targ), wznies. n, p. m, 694 Białka (No- 
wy Targ), wznies, n. p. m. 700 Zwardoń (Ży- 
miec), wznies. n. p. m. 703 Ciche (Nowy Targ), 
wymies. m. p. m. Biały Dunajec (Nowy Targ), 


wznies. n. p. m. 128 Zubrzyca D, (Nowy Targ), 
wznies, n. p. m, 748 Poronin (Nowy Targ), 


wznies. n. p. m. 750 Chochołów (Nowy Targ), 
wznies. m. p. m. 459 Jurgów (Nowy Targ), 
wznies. n. p. m. TSL Zubrzyca G. (Nowy Targ). 
Wszystkie wymienione miejscowości lrżą na 
terenie województwa krakowskiego. Uzdlrawisk 
z klimatem podalpejskim nie posiadają ani 
łwowskie ani śląskie województwo. Zmaleźć je 
można dopiero w województwie stamisławow- 
skiem. 

Największą grupę tworzą miejscowości leez- 
nicze i wypoczynkowe z klimatem podgórskim. 
Jest ich bardzo wiele zwłaszcza w Ziemi Kra- 
kowskiej. Należą do nich: 

Wznies, m. p. m. 400 Florynka (Grybów). 
wzmies. n. p. m. 401 Bystra (Biala). wznies. 
n. p. m. 406 Stronie (Wadowice). wznies. n. p. 
m. 406 Wegierska Górka (Żywice). wznies, n. 
p. m. 415 Osielec (Maków), wznics. n. p. m. 
422 Krościenko m/D. (Nowy Targ), wznies, n. 
p. m. 425 Raba Niżna (Limanowa). wznies. n. 
p. m. 432 Lanckorona (Wadowice). wznies. n. 
|p. m. 438 Jeleśna (Żywiec), wznies. n. p. m. 
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się imponująco. (Wszystkie sale Pałacu Sztuki 
zajęly olbrzymich rozmiarów rzeźby prof, Du- 
nikowskicyo w gipsie, drzewie, bronzie i ka- 
mieniu. Ponadto wszystkie sale zdobią fryzy, 
utworzene ze znanych głów wawelskich, W du 
żej sali ustawiono model frontonu katedry ka- 
towiekiej, Na otwarcie wystawy przybyli pozą 
przedstawicielami władz oraz świata artysty» 
cznego i literackiego uczestnicy wycieczki ar- 
tystów-rzeźbiarzy i profesorów Akademji sztuk 
pięknych z Wroclawia oraz kilku dziennikarzy 
niemieckich, A 


Dzień dziecka. 


Wezoraj ulice Krakowa zaroiły się masamł 
dzieci szkolnych, które wraz że swoimi nau- 
czycielami wyruszyły na Błonia, do Parku 
Jordana, na Krzemionki i do Parku podgór- 
skiego. Dzieci spędziły dwie godziny na zaba- 
wach na wolnem powietrzu, poczem rozeszły 
się do domów. Staraniem dyrektora tramwa- 
jów p. inż. Polaczka-Korneckiego, dzieci funk- 
cjonarjuszy tramwajowych w liczbie około 500 
wyjechały autobusami do Lasu Wolskiego, 
gdzie pozostawaly aż do wieczora, 


Gzwórka agitatorów komunistycznych 
pod kluczem. 


Organa policyjne pod Krakowem areszto* 
wały i odstawiły do sądu pod zarzutem anty- 
państwowej działalności komunistycznej Bana- 
cha Fiszla, Dawida Gelbarda, Herszowskiego 
Józeja i Szafranka Majera. 

ON 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dziś 
nastąpi jeduodniowa przerwa w występach A. We- 
gierki. Jutro i pojutrze z udziałem A, Węgierki 
dwa ostatnie powtórzenia przepysznej komedjł 
ernarda Shaw „Pigmaljon”, również na przedsta» 
wieniaeh po cenach zniżonych. W sobotę wystąpi 
świetny (ość sceny miejskiej w następnej roli, 
Jerzego Boullains w komedji Flers'ta i Cafllavet'a 
„Osłołkowi w żłoby damo“, mając za partnerke 
w głównej roli kobiecej p. Zakticką. Słoneczna ta, 
pelna wiośnianego humoru komcdja miczrównanej 
spółki antorskiej, niegrama od kilkunastu lat 
w Krakowie, ukaże się pod reżyserją A. Węgierki 
w wyberowej obsadzie. 


REWJA MURZYŃSKA W „BAGATELI. Znas 
ny z występów zeszłorocznych znakomity zespół 
Murzyński Douglasa, wystąpi w Bagateli w dniach 
20), 80 1 81 maja, z rewelacyjną rewją p. te „Hot 
Cofee (Gorąca Kawa). Rewja ta daje pole do 
popisu znakomitym tancerzom murzyńskin z fə- 
nomenalnym Douglasem na czcle. Pozatam przy- 
nosi egzotyczne śpicwy (revellers) i znakomite 
skecze jak np. „Seans SŚpirytystyczny*. Murzyni 
porywają wszystkich swoim żywiołowym tempa- 
ramentem i niezwykłą brawurą. Najnoważa ich 
Rowja osiąga wszędzie zagranicą rekordy (powo- 
dzenia. Codziennie dwa przedstawienia o godz. 
f.mej i 9.50 wieczór. Bilety sprzedaje już kasa 
Bagateli codziennie od godz. 10—2 1 od 4—% 
wieczór. 


489 Przyszowa (Limanowa), wznies. n. p. m. 
116 Milówka (Żywiec), wznics. n. p. m. 447 
Radziechów (Żywiec), wznies. n. p. m. 455 Pe- 
wel Mała (Żywice), wznies. n. p. m. 458 Mu- 
szyma (Nowy Sącz), wznies. m. p. m. 465 Ska- 
wiea (Maków), wznies. n. p. m. 468 Zaryte (Ma- 
ków), wznies. n. p. m. 475 Ptaszkowa (Gry- 
bów), wwznies. n. p. m. 477 Łomnica (Nowy 
Sącz), wznies. n. p. m. 485 Sromowce (Nowy. 
Tang), wzmies. n. p. m. 486 Ochotnica (Nowy 
Targ), wznies. n. p. m. 487 Naprawa (Maków), 
wznios. n. p. m. 408 Jordanów (Maków), wznies, 
n. p. m. 500 Żabnica (Żywiec), wznies. n. p, m. 
500 Żegiestów (Nowy Sącz), wznies. n. p. m. 
502 Rajcza (Żywiec), wrznies. n. p. m, 502 
Wierchomla (Nowy Sącz). wznies. n. p. m. 511 
Sloka (Maków), wznies. m. p. m. 512 Cha- 
bówka (Nowy Targ), wznies. n. p. m. 520 Rze- 
gocina (Bochnia). wznies n. p. m. 520 Szczaw- 
nica (Nowy Targ). wznies. n. p. m. 525 Rabka 
(Maków). wznies. n. p. m. 527 Maniowy (Nowy. 
Targ). wznies. n. p. 529 Berest (Grybów), 
wznies. n. p. m. 521 Raba Wyżnia (N. Targ), 
wznies. n. p. m. 535 Cieniawa (Grybów). wznies. 
n. p. m. 510 Rycerka Dolna (Żywiec). wznłes. 
n p. m. 541 Skomielna (Maków), wznies. n. p. 
m. 555 Ujsoly (Żywiec), wznies. n. p. m. 559 
Korbielów (Żywiec), wznios. n. p. m. 560 Sól 
(Żywiec), wznies. n, p. m. 560 Waksmumd (N. 
Targ). wznies. n. p. m. 568 Hucisko (Żywiec), 
wznics, n. p. m. 545 Tylicz (N. Sącz). wznies. 
n. p. m. 580 Krzeszów (Maków), wznies. n. m. 
m. 580 Panice (Nawy Targ). wznies, n. p. m. 
583 Kryniea (Nowy Sącz). wznies. n. p. m. 588 
Poreha Wiclka (Timanowa). wznies. n. p. m. 
589 Czorsztyn (Nowy Targ), wznies. n. p. m. 
539 Zawoja (Maków). 
Prof, Dr. L. Korczyński, 

(Dalszy ciąg nastąpi-, 
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zycie gospodarcze. 
Skostnienie rynku finansowego. 


Znowu jeden bank w Polsce zawiesił wy- 
płaty. Jest to mianowicie bank Stadthagena 
w Bydgoszczy, którego. rzecz znamienna, ak- 
tywa przewyższają o 1,200.000 zł. passywa, 
zawieszenie zaś wypłat nastąpiło z powodu 
kryzysu gospodarczego, który uniemożliwił 
całemu szeregowi dłużników banku wywiąza- 
nie się ze swych zobowiązań. Zarząd nie chcąc 
dopuścić do zawieszenia wypłat j nadzoru są- 
dowego chciał odsprzedać część posiadanego 
zapasu udziałów w różnych przedsiębiorstwach 
przemysłowych jak w fabryce maszyn „Unia 
w fabryce maszyn Loenahrta oraz na nieru- 
chomości, lecz brak płynnej gotówki. tak zna- 
mienny w dzisiejszych stosunkach uniemożli- 
wił znalezienie odpowiednich  reflektantów, 
którzyby tą gotówką rozporządzali. O ile nie- 
wypłacalność innych banków polskich, które 
już poprzednio podzieliły los banku bydgoskie- 
go. miała swe źródło w przyczymach natury 
przeważnie zewnętrznej, jak n. p. uzależnienie 
finansowe od bankrutujących banków zagra- 
nicznych, o tyle trudności płatnicze banku 
bydgoskiego tkwią swemi przyczynami wybi- 
tnie w kryzysie jaki obecnie przechodzi pol- 
skie życie gaspodarcze. 


Wzrost natychmiast płatnych zobowiązań 
w Banku Polskim. 


Bilans Banku Polekiego za drugą dekadę 
maja br. wykazuje nieznaczny dalszy wzrost 
zapasu złota (o 81 tys. zł.). w porównaniu z po- 
przednią dekadą, tudzież wzrost zapasu walut 
zaliczonych do pokrycia o 10 mij. zł. przy 
zmniejszeniu się ilości niezaliczonych do po- 
krycia o 1 miljon zł. 

Portfel wekslowy spadł o 9.866 tys. zł. 
i wymosi 522 milj. zł. W pasywach pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań wzrosła o 
poważną sumą 54,4 milj. zł., zaś obieg biletów 
bankowych zmalał o 59,8 milj. zł. 


Silny spadek produkcji 
i konsumcji nafty. 


Wydobycie rapy małtowaj w Polsce wyno- 
glo w kwietniu b. r. skoło 51.000 ton wobec 
54.685 ton w marcu b. r, zmniejszyło się więc 
o ca 3.685 ton. Przyczyną tak dużego spadku 
produkcji jest wyczerpywanie się złóż dotych- 
czas eksploatowanych (szczególnie w okręgu 
borysławskim) j brak nowych do wierceń. Poza 
tem na zmniejszenie sie wydobycia wpłynęło 
takže ograniczenie pracy w niektórych szybach 
wskutek świąt. 4 

Rafinerje donoszą o spadku  konsumcji 
nafty i parafiny, jako artykułów pozasszono- 
wych i półproduktów; natomiast spożycie ben- 
zymy i oleju gazowego. jak zwykłe na wiosnę. 
wzrosło. Eksport przetworów naftowych utrzy- 
mał się mniej więcej na poziomie marca. P> 
myślnie kształtował się wywóz benzyny (głów- 
nie do Czechosłowacji) i paratimy. 


zm -M 


WOJEWÓDZKIE KSIĘGI SANITARNE. 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
wojewodom zarządzenie w sprawie prowadze- 
nia sanitarnych ksiąg wojewódzkich. Schemat 
takiej księgi przesłany został do każdego urzę- 
du wojewódzkiego w dwóch egzemplarzach, 
z których jeden pozostanie w wojewódzkim 
wydziale zdrowia, drugi zaś po dokładnem wy- 
pełnieniu urząd wojewódzki odeśle do departa- 
mentu służby zdrowia w MSW. 

Corocznie na dzień 1 czerwca każdy urząd 
wojewódzki przesyłać będzie do departamentu 
służby zdrowia dane uzupełniające, dotyczące 
zmian. jakie zaszły w dziale samitarnym woje- 
wództwa w ciągu ubiegłego roku budżetowe- 
go. 
Dokładne prowadzenie wojewódzkich ksiąg 
sanitarnych ma na celu utrzymanie w stałej 
ewidencji spraw zdrowia publicznego na tere- 
nie całego państwa. 


———n——— 


Berlin siedzibą socjalistycznej 
międzynarodówki. 


Z dniem 1 lipca zostaje przeniesiona do Ber 
lina siedziba t. zw. międzynarodówki amster- 
damskiej, tj. zawodówej międzynarodówki so- 
cjalistycznej. Sprawa ta była jnż dyskutowana 
na kongresie związków zawodowych w Paryżu 
w 1927 r., lecz rezolucja została ostatecznie 
przyjęta na konferencji sztokholmskiej w r. 
1930. 

Międzynarodówka 
znajdowała się pod 
Przypomnieć należy bojkot 


amsterdamska zawsze 
wpływem niemieckim. 


„GŁOS NARODU" z 


W związku z nieustającemi prowokacjami 


poczytalme czynniki macjonalizmu 
Zach. w Poznaniu i Warszawie uchwalił: 

1) Bojkot wszelkich uzdrowisk i letnisk na 
terenie Wolnego Miasta Gdańska winien być 
w roku bieżącym stosowamy z całą ostrością 
i bezwzględnością. 

2) Podobnie winien być przestrzegany jak 
najściślej bojkot towarów i wyrobów gdań- 
skich. Ponieważ bojkot 


ciwko Gdańskowi jako takiemu, ale przeciwko 
przejawiającemu się coraz 


państwa i społeczeństwa polskiego przez nie- 
pruskiego 
w Gdańsku — Zjazd Związku Obrony Kresów 


jednak zwraca się 
w swych założeniach i tendencjach nie prze- 


silniej na terenie 
Wolnego Miasta duchowi wojującego nacjona- 
lizmu pruskiego, pragnącego zamienić miasto, 


MER UL U LD ZN RÓ—"—_ ADO CZĘRA 


dnia 27-go maja 1931. 


Nie zapuszczaj chwastów w swem biurze! 
Używaj maszyny do pisania tylko marki L. C. Smith £ Corona 
Generalne przedstawicielstwo: 


LUDWIK AKSMAN Kraków, ulica Szewska 22. telefon 132-88. 


Bojkot firm i towarów gdańskich. 


którego zadaniem było współżycie a Polską 
w czołowy bastjon akcji antypolskiej — stąd 
też w akcji bojkotu mogą być dopuszczane wy- 
jątki dla tych firm. które przez zatrudniamie 
pracowników polskich, przez poszanowanie ję- 
zyka polskiego, przez przerabianie polskich 
surowców i materjałów, wykażą swój lojalny 
stosunek do państwa i narodu polskiego, Zwią- 
zek Obrony Kresów Zachodnich powołany jest 
do czuwania w pierwszym rzędzie nad całością 
akcji bojkotowej. 

3) Wszelka koręspondencja z firmami i je- 
dnostkami gospodarczemi na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska dopuszczona jest wyłącznie 
w języku polskim. Żadne wyjątki i uchylenia 
od powyższej zasady nie mogą hyć usprawie- 
dliwione. 


Na dworcu w Essen przewróciła się lokomotywa, jadąca przez tunel nad wiaduktem, rzuco- 
nym przez ulicę i spadła na ulicę. Maszynista, palacz i dziecko, bawiące się na ulicy zostali 
ciężko ranni. 


Skarb zalega z wypłatą należytości 


a egzekutorzy licytują za zaległe podatki. 


Podczas gdy skarbowe organa egzekucyj- 
ne przystępują do pracy ze wzmożoną emer- 
gją, by na rozkaz zgóry nacisnąć Śrubę po- 
datkową i zwiększyć raptownie malejące 
wpływy — równocześnie coraz częściej pod- 
noszą się skargi na niepunktuałne regulowa- 
nie przez Skarb Państwa należytości osób pry- 
watnych lub wogóle zaleganie z wypłatą tych 
pretensyj. Oddawna już nie płaci się np. w ter- 
minie właściwym należytości świadków oraz 
znawców sądowych. W sądach wiszą kartki 
oznajmiające, że należytości te nie mogą być 
narazie regulowane z powodu braku kredytów. 
Rzemieślnicy i przemysłowcy nie mogą do- 
prosić się zapłaty za uskutecznione dla urzę- 
dów państwowych roboty i dostawy. przy- 
czem — rzecz znamienna — władze skarbowe 


miesiąca. 
i płatne punktualnie terminowe weksle, a 
przedewszystkiem podatki zaległe, których 
terminu wpłaty punktualnie muszę dotrzymać, 
szczególnie oczekiwałem mej należytości. Tym- 
czasem ku memu największemu żdziwieniu 
oświadczono mi, że za maj otrzymam pienią- 
dze dopiero rw czerwcu. Skutkiem tego za- 
wodu muszę starać się obecnie na wszystkie 
strony o pożyczkę wekslową, by zapłacić po- 
datki, ponieważ ten sam rząd, który mi mie 
płaci, sprzeda mi zajęte rzeczy za podatek... 

Muszę nadto zaznaczyć, że będąc przemy- 
słowcem, w okresie obecnej stagnacji tylko 
z trudem mogę podołać prowadzeniu interesu, 
gdyż skutkiem wygórowanych podatków nie 
jest się w stanie zarobić tyle, ile podatki te 


nie chcą dopuścić do kompensowania tych | wynoszą i do tego rodzinę utrzymać. W tak 


pretensyj należytościami mpodatkowemi. 
wielu przedsiębiorców wytwarza się stąd sy- 
tuacja wprost paradoksalna: Egzekutor podat- 
kowy licytuje ich za zaległości w podatkach, 
których płatnik nie może na czas uregulować, 
gdyż Skarb nie wypłaca mu daleko większych 
należytości za uskutecznioną dostawę. 
Przykładem takich metod jest fakt, o ja- 
kim donosi nam jeden z naszych korespon- 
dentów w Nowym Sączu. Pisze on m. in.: 
Jestem właścicielem realności w Limanowej 
(budynków, w których mieści się Sąd powia- 
towy). Za czasów austrjackich, gdy rząd zaj- 


wywozu broui i | mował mój budynek na ten sam cel, otrzymy- 


amunicji, zorganizowany przez tą międzynaro- | wałem punktualnie każdego pierwszego lipca 


dówkę w roku 1920. 
międzynarodówki z Amsterdamu do Berlina, 
pociągnie za sobą dałsze wzmożenie wpływów 
Niemiec w tej organizacji, tracącej charakter 
międzynarodowy, które to pozory nadawało 
jej bardziej neutralne otoczenie w Holandji. 


Przeniesienie siedziby, 


i pierwszego stycznia (o godzinie 10 rano) pół-| 


roczną należytość tytułem czynszu, Przynosił 
ją zawsze w terminie wożny sądowy. Nieste- 
ty za rządów obcenych tego porządku niema 
i zamiast — według umowy — co 1 każdego 
miesiąca, otrzymuję pieniądze po wielu ur- 
gensach dopiero 10-go, 12-go lub 15go danego 


Dla | trudnej dla przemysłowca 


sytuacji władze 
stwarzają jeszcze nowe trudności przez nie- 
punktualne wypłacanie należytości obywateli 
o które ci ostatni muszą upominać się dopiero 
na drodze sądowej. (Nadmienić należy, 


W bież. miesiącu. mając wydatki | 


Nr. 140. 


w sądach krakowskich jest w ostatnich cza* 
sach cały szereg spraw przeciwko skarbowi 
państwa o wypłatę należytości z tytułu roz- 
maitych dostaw i robót rzemieślniczych, =- 
Przyp. Red.) Przed wojną rzemieślnik cieszył 
się specjalną opieką i pomocą zarówno ze 
strony kraju jak i rządu, dzięki czemu mógł 
z pożytkiem dla siebie i społeczeństwa pra" 
cować, — dzisiaj nietylko na żadną pomoe 
nie może liczyć, ale spotyka na każdym kroku 
utrudnienia rujnujące jego placówkę. 


Stanisław Bocheński, 
Pracownia powozów i uprzęży 
w Nowym Saczu. 
00—— 


Giełda krakowska... . 


Kraków 26 maja. Giełda. Bank Polski 125 —. 
Chodorów 115 — 4%4% Listy Zastawne Banku 
Krajowego 48 — 3% premjowa budowlana 39.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA, 


Warszawa 26 maja. Dolary 8,91%, 8.8314, 
8.8914. Dewizy: Holandja 358.56, 250.46, 367,66, 
Londym 43.4014, 43.51. 43.2914; Nowy Jork *8.91, 
8.93, 8.89; Nowy Jork  telegraficznie 8.92, 8.94, 
8.90; Paryż 34.9014. 34.9, 34.82: Praga 26.43814, 
26,50, 26.32;  Szwajcarja 172.56, 172.98, 172,18; 
Wiedeń 125.38. 125.69, 125.07; Włochy 46.72, 46,84, 
46,60; Berlin w obrotach prywatnych 212.35, ~ 


KURSA OBLIGACJI. 


Akcja: Bank Polski 123—124 — Bank Zacho. 
dni 62.50 — Siła i Światło 40.10 — Węgiel 25 — 
Lilpop 18 bez kuponów za r. 1930 — Modrzejów 
5.75—0.90 — Starachowice 8.05 — Haberbusch 
83 bez kuponów za r. 1930. 

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna 85 — 
5% konwersyjna 48,25 — 5% kolejowa 45.75 — 
6% dolarowa 70.25—7250 — 7% stabilizacyjna 
11.50 — 10% kolejowa 165 — 8% Listy Zastawna 
Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zastawne, 
Banku Gosp. Kraj. 6325. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 


Zurych 26 maja. Paryż 20.24, Londyn 25.15, 
Nowy Jork 5,17,35, Belgja 72.1234, Włochy 
27.19%, Hiszpanja 81.00, Holandja 208.15, Berlin 
128.16, Wiedeń 72,72, Sztokholm 138,80, Oslo 
138,65, Kopanhnga 138,65, Sofja 3,74, Praga. 15.83, 
Warszawa 58.05, Budapeszt 90,30. Białogrćd 9,18, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2.46, Bukareszt 3.08, 
Helsingfors 13,65. 


J 
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Czwartek 28 maja. 

Kraków (812,8). G. 11,40 Przegląd prasy; 11,58 
Sygnał czasu, hejnał; 12,10 Płyty gramofonowe; 
1255 Koncert szkolny; 14,30 „Kącik dla kobiet; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,50 Odczyt z War- 
szawy; 16,10 Komumikat dla żeglugi; 16,15 Pieśni 
majowe z Wieży Manrjackiej; 16,30 Płyty gramo- 
fomowe; 17,05 Wiadomości wojskowe; 17,15 Od- 
czyt z Warszawy; 17,45 Koncert ze Lwowa; 18,45 
Rozmaitości; 18,55 „Skrzynkę pocztową“ omówt 
inż. Broniewski; 19,10 Płyty gramofonowe; 19,20 
Odczyt pt.: „Organizacje kolonij wakacyjnych“ — 
wygłosi dr Wroński, any Kur. Okr. Szkoln.; 
19,40 Prasowy Dziennik Radjowy; 19,56 Płyty gra- 
mofonowe; 20 Feljoton; 26,15 Pogadanda technicz- 
na; 20,80 Muzyka lekka; 21,30 Słuchowisko z War- 
szawy; 22,15 Koncert solisty: p. Jacques Marmor 
(fortepian); 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka tanecz- 
na i lekka. 

Lwów (380.7). G. 15,35 Lwowski komunikat 
LOPP. Insp. OPG., K. Hugendorf: „Obrona zbio- 
rowa OPG.; 16,10 „Nowa planeta“, pogadanka 
astronomiczna gen. A. Jasińskiego; 17,45 Koncert 
na wszystkie stacje polskie: „Pierwsza audycja 
Oddziału Lwowskiego Polskiego Twa Muzyki 
Wispółczesnej; 19,10 Pogadanka Miteracka p L 
Wieniewskiej; 23 Muzyka taneczna z Palais da 
Danse „Bristol“ we Lwowie. 


Warszawa (1411,8). G. 11,46 Przegląd prasys 
11,58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
12,85 XXVII. koncert szkolny z Filharmonji War. 
szawskiej; 14,30 „Mąż, posag i czasy dzisiejsze; 
15 Komunikat gospodarczy; 15,35 Komunikat L. 
O. P. P; 15,50 „Szczawnica jako uzdrowisko“; 
16,10 Komunikat dla żeglugi; 16,15 Płyty gramo- 
fonowe; 17,05 Wiadomości wojskowe dla wszyst- 
kich; 17,15 „Pogańska słowiańszczyzna a morze'ę 
17,45 Koncert ze Lwowa; 18,45 Rozmaitości; 19.10 
Giełda rolnicza; 19,25 Płyty gramofonowe; 19,30 
Komunikat Państwowego Urzędu Wychowania Fi- 
zycznego; 19,35 Program na dzień następny; 19,40 
Prasowy Dziennik Radjowy: 19,55 Płyty gramo- 
tonowe; 20 Feljeton pt: „Zdegradowama stolica“; 
20,15 Pogadanka radjotechniczna; 20,80 Muzyka 
lekka. Wykomawcy: Orkiestra P. R. pod dyr, St, 
Nawrota, M, Komarek-Korska (sopran) i prof. L. 
Urstein (akomp.); 21,30 Słuchowisko; 22,15 Kom. 
cert z Krakowa; 22,50 Komunikaty; 23 Muzyka 
taneczna z dancingu „Oaza“. 


Katowice (408,7). G. 17,45 Koncert kameralny 
poświęcony współczegnej muzyce włoskiej. Wy- 
konawcy: pp. prof. W. Markiowiczówna  (forte- 
piam), Z. Szeller (skrzypce), G. Turkowski (flet), 
P. Miller (fagot) i W. Smyk (obój); 18,45 Codzien- 
ny odcinek nowieściowy; 19,15 Prof. Wł. Dzięgiel: 


że „Z dziejów Ziemi Śląskiej", 


Od piątku 
dnia 22 maja 


W kinotcalrze 


„SWIT“ 


ul. Straszewskiego 18. 


Wzruszająca opowieść filmowa według 
słynnego pisarza G. MORIAUD'A 


GLOS SUMIENIA 


Cudowne ocalenie wśród nawałnicy morskiej. — Walka dziecięcego serca między 
obowiązkiem względem ojca, a powinnością Boga | tragiczny jej wynik. 


W rolach głównych: LILIAN CONSTANTINI, — GEORGES. 
QLTRAMARE, — HENRI FARERT r 


wialziaj Opery Francuskiej 


Początek przedstawień od godz. 5—7—9, w niedzielę od godz. 3 popołudniu. 


= 


PTE 


} 
„Straszne 


_4 Berlin 26 maja, Na szosie między St. Bla- 
sien a,TFcdtmoos z powodu defektu kamulców 
wywrócił się na zakręcie samochód ciężarowy, 
wiozący artystów teatralnych z Bad-Dnerheim 
do Todtmocs, gdzie mieli urzalzić przedstawie- 
nie% Widząc nicchybną katastrofę, część arty- 
'stów „usiłowała się ratować przez wyskakiwa- 
*nie z podzacego-z góry auta. odnosząc cięższe 
iluh, lżejsze rany. Ci, którzy nie zdążyli wysko- 
bezyćć zostali qrzygnieceni autem, odhtoszą? 
cięższe rany, a jedna z artystek zostala zabita 
ta miejscu. Ogółem sześć osób odniosło rany 


MAW" 4.27 


Eksplozj 


Warszawa, 26. 5. (Telef. wh We wsi No- 
wosiółek Jazłowiccki w pow. buczackim mi- 
nionej uwocy wrzucono: do kościoła grecko-ka- 
tolickiego nabój armatni, wypełniony prochem, 
z płonącym lontem. Naboj eksplodował, nisz- 
cząc ołtarze i urządzenie wewnętrzne kościoła, 


Właściciele samochodów obraduja, 


z Warszawa 26, 5. (Telef. wl). Na dzisiejszy 
wieczór zostało zapowiedziane zebranie zarządu 
' związku właścicieli samochodów w Poisce, któ 
re wyznaczy termin zebrania delegatów ze 
wszystkich okręgów. Zebranie delegatów odhę- 
dzie się prawdopodobnie w Warszawie w dnin 
7 Czerwca. Istnieje prejekt wstrzymania kurso- 
wania taksówek z dnjem 15-go czerwca. 


kraińcy i Litwini razem przeciw Polsce 


Kowno, 26. 5. (PAT) Po powrocie z podró- 
4v propagandowej po Ameryce. prezes Towa- 
rzystwa Odzyskania Wilna, Birżyszka, złożył 
obszerne sprawozdanie. Zadaniem jego podró- 
ży było doprowadzenie do zbliżenia i porozit 
mienia pomiędzy Litwinami i Ukraińcami, za- 
mieszkałymi w Ameryce. Prelegent stwierdził, 
że widząc wspólnego wroga w Polsce, odtąd 
obydwie narodowości bedą współpracowały 
w kierunku odzyskania Wiha i ntworzenia 
nicpodległej Ukrainy (1). 


r WPADŁ POD TRAMWAJ. 


Warszawa, 27. 5. (Telef. wł) W. Alei -go 
maja wypadł z taksówki podochocony robots 
nik Gromadko, który wracał z libacji i' wpadł 
pod tramwaj. Motorowy nie zdołał na czas za- 
trzymać tramwaju i Gromadko odniósł ciężkie 
rany w głowę, a przewieziony do szpitała -— 
zmarł. 


PRZEŚLADOWANIE POLSKIEGO 
DZIAŁACZA. 

Pila, 26. 5. (PEAT) W Bytowie na. Pomorzu 
pruskieni aresztowany został kierownik pol- 
skiego towarzystwa szkoluego na regencję ko- 
szalińską, Jan Baner pod zarzutem krzywo- 
przysięstwa, jakie miał rzekomo popelnić w zo- 
znaniach, złożonych w kwietniu b. r, przed 
sądem ziemiańskim w Słupsku w procesie 
przeciw rodzinie polskich gospodarzy Cyżew- 
skich z Osławy Dąbrowy now, Bytowskiego- 
Bauer przewieziony został do więzienia w Lę- 
borku. Już z początkiem roku 1929 Bauer był 
raz aresztowany pod zarzutem zdrady stanu 
i przez kilka tygodni trzymany w więzieniu, 
jak się jednak okazało, niewinnie, Za swą 
działalność w polskim ruchu mniejszościowym 
p. Bauer jest stale przedmiotem ataków ze 
strony niemieckiej. 

B. MARSZ. SZYMAŃSKI W BRAŻYLJI. 

Rio de Janeiro, .26, 5. (PAT) Przybył tu 
b. marszałek Senatu prof. Szymański, powi- 
tany przez posła R. P, Mazurkiekicza, prezesa 
akademji medycyny i przedstawicieli towarzy* 
stwa polsko-brazylijskiego, oraz kolonję pol- 
ską. 


SALA BOLONSKIEGO 
We wtorek, dnia 26. b. m. 1931 
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katastrofy samochodowe. 


zja w kościele grecko-katolic 


„GŁOS NARODU" 


cięższe, a 5 lżejsze. Przedstawienie musiano ©- 
czywiście odwołać. w 
Monachjum £6 maja. W Sete slitz koto Bam 
bergu w Bawarji wywrócił się wezoraj samo- 
chód ciężarowy z wycieczką pewnego towa- 
rzystwa śpiewaczego, przygniatając wszystkich 
jadących. Z pod wozu wydobyto 11 ciężko 
rannych i 20 lżej rannych. Trzech ciężka ran- 
nych zizarło wkrótce po przewiezieniu do szpi- 
tala, a czwarta ofiara walczy ze Śmiercią, Vata- 
strofa wydarzyła się skutkiem nieostrożnej ja- 
zdy szofera. l | 


kim 
Wdrożone natychmiastowe śledztwo ustalilo, 
że czynu tego dokonali trzej członkowie ko- 
munistycznej partji ukraińskiej, którzy zdołali 
zbiec. Rewizja w mieszkaniu zhiegów wyka- 


zała, że przygotowywali się oni do dalszych 
zamachów bombowych. 


Amerykański burmistrz — abstynent 
A TOAST NA CZEŚĆ PREZYDENTA 
FRANCJI. 
20. 5, (PAT) W czasie wydanego 
onegdaj w Hawrze bankietu na cześć przyby- 
łych na wystawę kolonjalną kilkudziesięciu 
burmistrzów większych miast amerykańskich, 
zaszedł incydent komentowany żywo przez 
wychodzące w Paryżu pisma amerykańskie. 
Gdy przewodniczący wzniósł toast na cześć 
prezydenta Doumergue'a, jeden z gości bur- 
mistrz miasta Los Angeles John Porter wstał 
od stołu i wraz z małżonką demonstracyjnie 
opuścił salę, nie chcąc się przyłączyć do po- 
gwałcenia w tak jaskrawy sposób prawa o pro- 
hibieji, Czyn ten wywołał wśród obęenych 
wielką konsternację i obszerną polemikę, 


Nowe trudności Greditanstalt'u. 


Wiedeń 26. 5. (PAT). „Wiener Allg. Ztg.“ 
donosi: Okazała się opnicczną nowa akcja rzą: 
du austrjackiego w sprawie Austrjackiero Za 
kładu Kredytowego. ponieważ pewna część wie 
rzycieli zagranicznych miała zamiar wypowie- 


Paryż, 


diezć swoje krótkotermiuowe kredyty, Gdyby. 


to nastapilo, wówczas Austrjacki Zakład Kres 
dytowy miałby trulaości w rozwiklaniu inte: 
resów swoich z końeem b. m. Rząd austrjacki 
zwrócił się w tej sprawie do Paryża, Londynu 
i Berlina i uzyskał od poważnych invstytucyj 
tinansowych pozytywne przyrzeczenia wydat- 
nej pomocy finansowej na rzecz Austrjackiego 
Zakladu Kredytowego. Zobowiązania Austrjac- 
kiego Zakładu Kredytowego na ultimo maja 
teda w zupełności pokryte. Sumy potrzebne 
na ten cel obrzyma Austrjacki Zaklad Kredyto- 
wy w formie kredytu bankowego, przyczem 
Austrjacki Bank Narodowy nie będzie potrze- 
bował dawać swego. żyra. Dyrektor banku am- 
sterdamskiego Van Hengel wyjechał już z Wie 
dnia. aby porozumieć się z interesentsmi za- 
sranicznymi. „N. W. Tagblatt’ donosł, że z l- 
uicjatywy banku angielskiego utworzył się 
w Londynie komitet pod  przewodaietwem 
Rotschilda, który wdroży akcję na rzecz 
Austrjackiego Zakładu Kredytowego. 
[oE T, 


NIEMIEC BURMISTRZEM KŁAJPEDY. 

Kłajpeda, 26. 5. (PAT) Wynik wyborów 
m: Kłajpedy może służyć za nowy dowód tę- 
żyzny żywiołu niemieckiego w Kłajpedzie. 
Burmistrzem został wybrany Niemiec, Dr Brin- 
dlinger. Za kandydatem z listy niemieckiej 
głosowało 26 osób na 40 uprawnionych do gło- 
sowania. Kandydat stronnictw litewskich, Si- 
moditis, uzyskał tylko 6 głosów. 


ZAJŚCIE NA GRANICY LITEWSKO- 
NIEMIECKIEJ, 


Królewiec. (PAT). Na granicy niemiecko- 


z dnia 27.g0 maja 1931. 
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|; rzy spróbowali krem! 
do golenia PALMOLIVĘ 
87 używa go stale. 
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Oferta z której skorzystało 
„miljoeny mężczyzn. 


Kup dziś jeszcze tubę kremu do golenia 
PALMOLIVE i używaj według wskazówek. 
. Jeżeli nie będziesz z niej zadowo- 
lony, przyślij nam do połowy zuży- 
tą tubę, a my zwrócimy natychmiast 
pieniądze, które na niq wydałeś. 


A COLGATE-PALMOLIVE Duża Tuba Zł 4=' 
: Warszawa, Rymarska 6. Średnia Tuba ZŁ 1.75 
Krem de golenia PALMOLIVE 


P. Prystor kandydatem na premjera 


Warszawa, 26. 5. (Telef. wł.) W chwili 
obecnej (godz. 8.45) nie przeniknęły jeszcze 
wiadomości o rezultatach wizyty” p. premjera 
Slawka na Zamku. Panuje powszechne prze- 
konanie, że dymisja zostanie przyjęta, a mi- 
sję twórzenia gabineńt otrzyma min. przemy- 
sht i handlu p. Prytor.. Z kół zbliżonych do 
rządn komunikują, że p. Sławek oddawna no- 
sił się ż* zamiarem podania się do dymisji, 
a' obecnie *okazuje tendencję do powrotu do 
pracy parlamentarnej i kierowania BE, 

' Jedńocześnić podkreślają; że "marsz. Piłsud- 
ski uważa, że najważniejszą pracą nowego rzą- 
du wima być zmiana konstytucji i żo to jest 
najważniejsze zagadnienie * parlamentarne. Do 
tej pracy zmiany* Konstytucji przez parlament 
deleguje p. Piłsudski osobę najbardziej zaufaną 
p. Ślawka. Nio podobna ocenić w tej chwik. 
jaki może być skkid przyszłego głbinetu. Przy- 
pomnieć należy, że przy tworzeniu rządu obec- 
nego opinja publiczna dopiero w ostatniej 
chwili dowiedziała się > ustąpieniu p. Kwiat- 
kowskiego. Prawdopodobnie miejsce p. Prysto« 
ra zajmie p. Bocrner. 

Warszawa 26. 5...(Telef. nł.). Min. Zaleski 
wraca do Warszawy w piątek 29-go b. m.  } 


Ljazd słow. urzędników kolejowych. 


Warszawa 26. 5. «Telef. wł). W czasie Zieu 
lonych Świąt odbył się we Lwowio kongres iis 
gi słowiańskich urzędników kolejowych, Zzrzem 
szającej urzędników 20 średniem i wyższe 
wykształceniem — polekich. czechosłowaekiel, 
jugosłowiańskieh i bułgarskich. Prezesem ligf 
wybrany został W. Trześniowski ze Lwowa 
Uczestnicy kongresu przybyli dziś do Warsza 
wy i byli przyjęci na audjencjach przez p. pre 


c © 
6 miesięcy. 

Londyn, 26 maja. Po powrocie z Genewy 
minister spraw zagranicznych Honderson o- 
świadczył, że zdaniem jego konferencja rozbro- 
jeniowa (zapowiedziana na r. 1932) potrwa 
około 6 miesięcy. Cała praca bądzie podzie- 
lana na szereg komisyj. Henderson, jako prze-, 
wodniczący konferencji rozbrojeniowej będzie 
uczestniczył tylko w posiedzeniach plenarnych. 

ądzi, iż nie będzie musiał pzebywać w Gęne- 

wie przez cały czas trwania konferencji į Ula- 
tego nie jest przewidziana nominacja jego za- 
stępcy w ministerstwie spraw zagranicznych. 

Genewa 26 maja, Generalny sekretarjat Li- 
gi Narodów komunikuje, że Zgromadzenie Ligi 
Narodów zostało zwołane na poniedziaich 7-go 
września b. r. 


Katastrotalny pożar w kopalni. 


Londyn 26 maja. Z Madras donoszą: W na- 
stępstwie eksplozji w kopalni złota w Kólar 
wybuchł pożar, który szybko ogarnął wszyst- 
kie budynki, Około 120 robotników zostało o!l- 
ciętych ad świata, Dotąd wydobyto 39 żywych, 
oraz 47 zwłok częściowo zwęglonych, Brak 
jeszcze ponad 30 robotników. 


OBNIŻKA PENSYJ W JAPONJI. 
Tokio. (PAT). Krążą pogłoski, iż rząd u 
chwalił obmiżkę pensyj urzędników państwo- 
wych, jednakże z wprowadzeniem pewnych 
zmian da pierwotnego projektu. 


p——() —>— 


Różne wiadomości. 


Warszawa 26. 5. (Telef. wł.). Dotychczaso- 
wy charge d'affaires poselstwa Rzplitej Łazar: 
ski przeniesiony został w stan spoczynku, po- 
dobnie jak konsulowie Tabor į Dauguste, 

Warszawa, 26. 5. (Telef. wł.) Attache woj- 
skowym poselstwa estońskiego w Polsce mia- 
nowany został pułk. Randys, dotychczasowy 


Arbitraż w konflikcie górniczym. 


Warszawa. (PAT) W ciagu dnia dzisiejsze- 
go prowadzone byly w ministerstwie pracy 
i onieki społecznej narady w sprawie likwie 
daeji zatargu w przemyśle górniczym Zagłębł 
Dąbrowskiego i Krakowskiego przy udziale 


przedstawicieli wszystkich związków robotni 


Jitewskiej doszło do zajścia między urzędnika: 
mi celnymi niemieckimi a policją litewską. 
Dwaj urzędnicy niemieccy zostali aresztowani. 
jednak po spisaniu protokołu wypuszczeni na 
wolność. Powodem zajścia było przekroczenie 
granicy litewskiej. 


KATASTROFA KOLEJOWA POD PARYŻEM. 


Paryż, 26 maja. Na dworcu Bastille wyda- 
rzył się wczoraj wieczór nowy wypadek kole- 
jowy. Wskutek fałszywego nastawienia zwro- 
| tnie najechał pociąg towarowy na stojący po- 
ciąg osobowy. Kilka wagonów zostało uszko. 
dzonych, przyczem około 40 podróżnych od- 
niosło rany lżejsze, 

W ciągu dwóch dni świątecznych wydarzy- 
ły się w różnych częściach Francji liczne wy- 
padki samochodowe. podczas których 30 osób 
poniosło śmierć i ponad 100 osób odniosło 
rany, > S 


Wieczór muzyki nowoczesnej 


Leopold MUENZER 


Śwlatowej sławy pianisła — wirtuoz 
przy drugim fortepianie Fryderyk PORTNOJ, 
uczeń klasy koncertowej Prof. [. Muenzera 
w Konserwatorjum Państw. w Lwowie. 


Program 


1. RATHAUS Karol TI. Sonata op. 20 
2. EISLER Hans Sonata op. 1 
3. KOFFLER Józet a) Warjacje op. 9 
b) Sonatina op. 12 
4. SZYMANOWSKI Rarol Maski op. 34 
a) Tantris błazen 
b) Serenada Don Juana 
Koncert foiep. op. 3 
C-dur 
(ułożony na dwa forte- 


b, U? piany przez autora) 
Sa BWT Tym. 
Fortepiany koncertowe STEINWAY i PLEYEL 


5. PROKOFIEW Sergiej 


attache poselstwa estońskiego w Moskwie. 


Warszawa 26. 5. (Telef. wł). W Aniu dzi- 
siejszym wyjechał do Paryża dyrektor departa- 
mentu obrotu pieniężnego Barański, P. Barańskł 
pojechał badać rynki pieniężne Francji i Augljl. 
Chodzi o uplasowanie listów zastawnych mien 
ekich i Banku Rolnego na rynku francuskim lu? 
też angielskim. | 

Morawska Ostrawa, (PAT). W Skrzeczoniu 
koło Bogumina, gdzie niedawno odbyły się wy- 
bory gminne, z których Polacy wyszli zwycię- 
sko, znaczną większością głosów wybtany zO- 
stał pierwszym zastępcą burmistrza Polak. 

Helsinki. (PAT) Wczoraj w godzinach po- 
południowych sowiecki samolot wojskowy 
przeleciał nad miastem na wysokości 300 me- 
trów, 5 j > 


i min. komunikacji Kuchna. 


czych, działających na terenie powyższych Zaa 
giębi, przedstawicieli Rady zjazdu „przemysłów 
ców górniczych oraz przedstawiciela kopalń 
jaworzniekich, które to towarzystwo nie wcho- 
dzi w skład Rany zjazdu. Po całodziennych 
naradach ustalono, że zawarcie dobrowolnej 
umowy wobec rozbieżności stanowisk stran 
napotyka na trudności, wobee czego zapropo” 
nowano oddanie przedmiotu zotargu pod af- 
hitraż ministerstwa pracy i opieki społeczne]. 
W chwili obecnej już została wyrażona zgodą 
na arbitraż ze strony rady zjazdu przemysłow= 
ców górniczych i ze strony przedstawicielą 
kopalń jakorznickich. Wszystkie organizacje 
robotnicze, z wyjątkiem jednej, również wyra- 
ziły zgodę na arbitraż. Wobec tego jutro około 
południa odbędzie się dalszy ciąg narad 
i ewentualnie wydanie będzie orzeczenie ar- 
bitra, Należy więc uważać, że pertraktacje są 
w toku i że uda się zatarg zlikwidować, 


Str. 8. 


ANTONI MARCZYŃSKI. . 


Gaz 30 3“ 
„Gaz 

— Wyglądam, jak 
szczyk, tylko jestem trochę za ciepły, — 
zauważył, pocieszając się w duchu, że le- 
żąc tu w bieliźnie chociażby z godzinę, 
zziębnie uczciwie. 

Przewidywania te spełniły się z nad- 
wyżką, to znaczy... nabawił sią kataru. bo- 
wiem leżał niemal w błocie; trenował się 
więc pracowicie przyzwyciężaniu nieodpar- 
tej zda się skłonności do kichania. — Ki- 
chnąć przy grabarzu? Ależ skompromito- 
wałbym cały przeliczny cech nieboszczy- 
ków! Nie, Rafciu, tego ci czynić nie wolno, 
— upominał się z szubienicznym humorem. 

Świecę zgasił już dawno, wszystko pou- 
kładał na swojem miejscu i czekał w tej 
w tej niewygodnej pozycji, a sekundy wlo- 
kły się wolniej, niż godziny. 

Wreszcie!... W milczących podziemiach 
budynku ocknęły się echa czyichś stąpań 
ciężkich, powolnych, echa kaszlu, godnego 
płuc niedźwiedzich. 

— Jeżeli otworzy wpierw tamte drzwi, 
wszystko przepadło, — pomyślał Rafał, ca- 
ły w słuch zamieniony...i w galaretę! — 
Nie trząś-że się, ośle, — .jęknął. 

Na szczęście stało się inaczej. Przybyły 
otworzył drzwi celi, w której onegdaj ošo- 
biście złożył zwłoki, postawił w kącie małą 
latarkę i podszedł do Rafała, wstrzymujące- 
go oddech w piersiach i duszę, siedzącą na 
ramieniu. Przewrócił go grzebietem wgórę, 


zawodowy  nieho-. 


„GŁOS NARODU" 
podsunął mu coś pod brzuch, stęknął przed 
zamierzonym wysiłkiem, i zkolei Rafał tak- 
że omal nie zastęknął, poderwany z ziemi 
na rzemiennym pasku, którym go wpół ści- 
śnięto. Czując, że podwójny kaptur zsuwa 


mu się z głowy, przyskrzynił go zębami, 
usuwając w ten sposób nowe, nieprzewi- 


dziane przedtem niehezpieczeństwo. Łowił 
chciwie uchem wszelkie odgłosy, bowiem 
tylko słuchowo mógł się orjentować w sy- 
tuacji. 

— Teraz zamyka drzwi: poto, 
ugiekł z tamtej celi, — myślał, 
bezwładnie zwisaijącemi rękami. jak na nie- 
boszczyka przystało: — teraz kurytarz,... 
acha, schody. Ostrożnie, bydlę! Trup, to nie 
kłoda, durniu jakis, — wymyślał w duchu 
swojemu ..pakierowi*. gdyż z jego winy 
wyrżnął właśnie czołem o jeden ze stopni. 
U szczytu schodów znajdowały się drzwi: 
kiedy stanęły tworem Rafał zrozumiał, że 
wyszli poza obręb budynku, i z niekłamaną 


hym nie 
himba jąc 


radością wdychał w płuca rzeżkie, chłodne | 


powietrze. 

Wtem... usłyszał gwar kilku głosów, a 
po chwili warkot silnika samochodu. Zmro- 
ziło mu krew w żyłach straszliwe przypu- 
szczenie, że ci oprawcy wiedzą doskonale 
o jego podstępie, że pozwolili mu się łudzić 
do tej pory, aby powiększyć jego mękę 
przed egzekucją, która nastąpi za chwilę; 
wszakże puścili już w ruch motor, by za- 
głuszyć jęki ofiary. Ogarnęła go trwoga 


przedśmiertna i taka determinacja, że już 
zgiął palce, zamierzając pochwycić za kost- 
ki nóg tego, który go niósł na miejsce stra- 
cenia, przewrócić go i spróbować ucieczki. 
Na szczęście w tej samej chwili zabrzmiał 
głos Laksbergera: 


| pektywa 


«dach stojacych. 


z dnia 27-go maja 1931. 


— A rzućcie go, Mikołaju na główny 
nurt, aby go dalej zaniosło... No, a my, 
w drogę!.. Proszę sprowadzić do auta to- 
warzyszkę Wierę...  Wy-zaś, towarzyszu, 
jak już powiedziałem. dopilnujecie osobiście 
wykonania wyroku na szpiclu. 

— Eche. jak rak świstnie, — mruknął 
cichuteńko Rafał. któremu nagle przybylo 
otneby. Niepokoiła go obecnie tylko pers- 
zawarcia znajomości z głównym 
nurtem Wisły: pływał od biedy, lecz dotych 
czas próbował tego kunsztu jedynie na wo- 
a wiadomo, o ile trudniej 
utrzymać się na rzece. To też robilo mu się 
coraz cieplej w miarę, jak coraz zimniejszy 
chłód ciągnął od Wisty. Możeby tak 
zmiąć zawczasu. przed kąpielą? — rozmy- 
ślał. Niestety brakło okazji. Ów Mikołaj był 
prawdziwym olbrzymem, posiadał niewąt- 
pliwie. jakąś broń przy sobie, mógł okrzy- 


| kiem przyzwać innych. Nie! W tych warun- 


kach nie miało sensu ujawniać pizedwcze- 
śnie żywotności rzekomego nieboszczyka. 
należało zaczekać. aż wzrośnie odległość 
pomiędzy nimi. a tymi. :którzy pospieszyli- 
by z pomocą Mikołajowi i dopiero wówczas 
stoczyć walkę na Śmierć i życie, jeżeli już 
ucieczka bez walki bedzie nadal niemożli- 
wa. 

Te rozmyślania przerwało Rafałowi na- 
gle przykre uczucie spadania w przepaść 
nieznanej głębokości i bolesne „lądowanie 
na jakichś deskach. Wydarzyło się to 
w chwili, gdy ów Mikołaj cisnął bez cere- 
monji swoje brzemię z brzegu, wysokiego 
tutaj na dobre półtora metra, na dno czółna, 
uwiązanego na łańcuszku do palika. 


— Straszne, — 


jęknął stłuczony pasa- 


Nr. 140. 


żer; — że też w XX-tem stuleciu niema to- 
warzystwa opieki nad nieboszczykami; rzu- 
cił mnie, jak kłodę! 


Jego niedola ńie skończyła się na tóm. 
Brutalny Charon poturbował go jeszcze do- 
datkowo, szukając za wiosłem, i nastąpił 
mu nawet na rękę, zanim wreszcie wypły- 
nął na przybrzeżny nurt Wisły, której rola 
mitycznego Styksu przypadła przy tej ope- 
racji. ' 


Teraz Rafał uznał za stosowne wysunąć 
głowę z podwójnego kaptura. Odległa, ta- 
godna łuna na niebie była tem, co ujrzał 
przedewszystkiem, łuna wisząca nad wiel- 
kiem miastem, więc nad Warszawą niewąt- 
pliwie. Oddalali się od stolicy. unoszeni 
wartkim prądem Wisły, którą przewoźnik 
przecinał naukos, dążąc do głównego, środ- 
kowego nurtu. Dojrzał go wreszcie Rafał, 
dojrzał ciemną, ogromną sylwetkę swojego 
charona,i ucieszył się, stwierdziwszy, że ten 
wielkolud nie siedzi na ławeczce, ale wio- 
słuje stojąc i tyłem jest do niego odwróco- 
ny. Ostrożnie podciągnął nogi, przykuenął, 
stanął rozkroczywszy się szeroko, aby przy 
ataku nie stracić równowagi, i... ścierpł, bo 
w tym samym momencie tamten zaprzestał 
wiosłować. Nie wiadomo, co go do tego 
skłoniło, czy podejrzana chwiejba czółna 
czy przekonanie, że dostatecznie od brzegu 
odpłynał, dość, że odwrócił się w chwili, 
w której Rafał zamierzał rozpocząć zdra- 
dziecki atak. Przez kilka sekund, jak wiecz: 
ność długich stali naprzeciw siebie, potem 
olbrzym cofnął się wstecz z chrypliwym 
wrzaskiem przerażenia. 


(Dalszy ciąg nastąpi. 


Maluje 


wnętrza kościołów, | 


według własnych projektów wszystkie” | 


mi monumentalnemi technikami, szyb 
ko, tanio i solidnie. Najdokładniejsz” 
projakty w skali dostarcza na żądanie | 


przyjeżdża na miejsce na własny koszt 


Prospoktami i fotografjami wykonanych 
kościołów każdej chwili słnży | 


Zygmunt Milli 


Artysta malarz - dekorator kościelny 
w Krakowie, ul, Rakowicka tjl, l: 
KO 


K 


p egnen 


mm waiti | 


gumowane dla P.T. Księ- : 
ży, bielizna, rękawiczki, | 
skarpetki, yor 


poleca 


Ronan (zezo 


Kraków, Florjańska Mt: || 


| ia] i 


starczy 


PANIE kepun 

bieliznę 

marki „„EGA** wprost 

we fabryca Kraków, Szew- 

ska 4. „EGA“ jest bielizną 

wykwintną, tanią i ma naj- 
nowszy krój. 


Baczność cierpiący na 


PRZEPUKRLINĘ 


Dużo rzekomych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby zaś przekonać się, że tylko 
przez znane powagi naukowe polecone ban- 

daże usuwające radykalnie po osobistem ia- 
wieniu Się najzastarzalszei najniebezpieczniej- 
sze przepukliny u pań, panów i dzieci, naj- 
nowszego wynalazku M. Tillemana, ud’ 
dawna znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Rəskala są wprost zbawienne — Wwy- 
przyjść i przeglądnąć liczne entuzja- 
styczne podziękowania ludzi o znanych na- 

zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństwa, najwyższej arystokracji 
oraz z ludu. M. TELLEMAN, specjalista 
i wynalazca opatent. bandaży. 
ul. Sziak 39. — Telefon 156-27. — Żądać 
prospektów bezpłatnie. 


Gniewkowska A. 


Kraków, 7% 


na || Ważne dla pań diospa 


Ksiegarnia Krakowska, Krakow, ul. św. Krzyża L. 13 E 


poleca: 


i „Współczesna kuchnia domewa“ 
Cena egzemplarza oprawnega zł. 10:80, po wcześniejszam nadesłaniu nalaży= 
tości przekazem pocztowym zł. 11:50, za pobraniem pocztowem zł, 1285. 
Zaletą tej książki jest jasny i przystępny wykład każdej czynności 
kulinarnej oraz druk wyraźny, ułatwiający czytanie nawet osobom 
ze słabym wzrokiem 


„Współczesna kuchnia domowa* zastępuje kilka 


oddzielnych podręczników kulinarnych, albowiem mieści się w jednej 
książce wszystko. Oszczędność i ekonomiczne zużycie produktów jest 
naczelnem hasłem czasów dzisiejszych i dlatego, oprócz przepisów 
dania wykwintne, przewagę stanowią recepty potraw tanich 


smacznych i zdrowych. | 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. 


Nowości ostatnich tygodni? 
Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica Św. Krzyża L. 13. 


poleca: 


z Teologji: 
BROU A. O. T. J.: Duch Św. Ignacego Loyoli 


KARYŁOWSKI T. X. T. J.: Godzinki o Duchu 
Świętym n r 900% 0, aa 4 % 


KMIECIK 'I ©. Św. Antoni Padewski, jako 
wzór Wa modzieży . . . . . . » . 


MIREK FR. DR X.: Idea odpowiedzialności 
w życiu społecznem s 1.2 1 « «1 » 1 


MULLER L. O. T. J.: Bożemu sercu cześć 
i chwała. 30 rozmyślań o Najśw. Sercu Zba- 
GGE a 0 2  «UORZOĘŚ 


OJCIEC ŚW. PIUS XL: O znaczeniu rekoiekcyj 
żamikhiętycihy ".S< 6442.71.74 0% 


PARSCH P. DR. PROF. X.: Kazania o Mszy Św. 

VÓLLING A. O.: Nauki dla członków III. Zako- 
nu Św. Franciszka, część II. „ . . . . 

WUJEK J. W. O. T. J.: Historja Męki Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa . . . . 


ZGIERSKI A.: Ufajcie! Pobożne myśli na każdy 
dzień roku kościelnego wybrane z Pism Św. 
i duchownych pisarzy . . . 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej. 


1.80 


—40 


Z innych działów: 


Arkusz obserwacyjny opracowany przez Sekcję 
psychologów szkolnych przy Kołe Psycho- 
logicznym im. J. Joteyko . . e s. » 


CHARSZEWSKI X.: Niebezpieczeństwo żydow- 
skie w niebezpieczeństwie kobiecem . . . 
CZYŻYCKI W.: Jak wykonać samemu pomoce 
naukowe? Z 36 tablicami, licznemi rysun- 
kami i fotografjami w tekscie. Część II. 
GROTOWSKA K. i RADLIŃSKA H.: Książka 
o życiu i pracy. Wypisy dla szkół zanwodo- 
wych i kursów dokształcających. Tom II. 
KACZYŃSKA-GRZYWAK M.: Próby zastoso- 
wania testów do badania i IR RF 
pracy” szkolnej .. ip- ar 1. 017% a + 
KOREYWO B.: Czarne na białem. Powieść 
współczesna WE 
ŁOŚ ST.: Strażnica. Powieść dla młodzieży. opr. 
MAZURANIĆ I.: Śmierć Smail-Agi Cengica . . 
MICKIEWICZ A.: Pan Tadeusz. Obszernym 
wstępem zaopatrzyi Prof. K. Borkiewicz . 
MŁODOCHOWSKI J. DR. X: Komentarz do 
Psalmu 67-g0 . . daj ©. 


= © 


NAWROCZYŃSKI P.: Uczeń i klasa. Zagądnie- 
nia pedagogiczne. związane z nauczaniem 
i organizowaniem klasy szkolnej . . . 


PRZYBYŁOWICZ ST.: Ogród-pracowia. Do- 
świadczenia i obserwacje przyrodnicze na 
niższym poziomie nauczania, z 17 rycinami 
EDERE CIO a |. WWW ao am + 


REYMONT WŁ. ST.: Chłopi. Komp Wyda- 
nie popularne ... 


RODZIEWICZ M.: Straszny dziadunio (nowe 

wydanie) „4 «|. n s ao a 4 s a 

Rozkład szczegółowy materjału naukowego 

z gier i gimnastyki dla publicznych szkół 

powszechnych na KI, I I i I . . a . 
sgh IV, WAMI 1 VE. 

Saga a Gislim, wyjętym z pod prawa i inne sagi 
isłaadakie „m. +: «= sy eoet 1a 


SIENKIEWICZ H.: Nowele. Tom I 


ŚCIESIŃSKI J. DR. 
WELL: Debre wychowanie na codzień . . 


X.: Zagadnienie wychowania 


Kosztów opakowania nie dolicza się. 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa, Redaktor naczelny Jan Matjasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józet Warchałowski, Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R, Ferka. 


